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Organizacja najwyższych władz wojskowych

Kraków, 29 listopada.
..Pioiiska Zbrojna" donosi:
Jak sio dowiadujemy, sprawa ustarwy o organizacji 

Naczelnych Władz Wojskowych wchodzi w nową 
fazę.

MiaiKor spraw wojslkuw-yćh po pomwcie z Francji 
gsdtóe p-Tizcprowadzal i w tym kierunku srtnKiija; pocóiw- 
nawew. zamierza zaproponować do projektu rządo­
wego dość znacznie amia-ny, dostosowana dto naszych 
wairumików i połsifctej ccigain-iiziaiciji państwowej.

Zmiana, dotycząca specjalnego Sekretarjatu przy 
Prezydjum Rady Ministrów, jako stałego organu pra­
cy Rady Otomony Państwa, da żywotność i zaipewnii 
ciągłość pracy tej instytucji lkicoir-dyinn.iljąc prace 
wszystkich mmiMtarstw dła. cedów obrony Państwa.

.Szereg jmaapimórn-. ifatyciząieyeh kompetencji gene­
ralnego inspektora armji i iiJujyoih generałów na- k:e- 
rowoi-iic-zych stamowisteaioh w wojsku, ujęto- bamMey 
ściśle i wprowadzono zasadę określenua użycia tychże 
na wypadek wojny.

Planowane -p/rocyzKiwamie tampetotn.e.yj pokojo­
wych j o t  sprawowane z pumlkitu widzenia- przygoto*- 
wtarnia osób:

Generalnego Inspektora Armji —  na Naczelnego 
Wodza w' czasie wojny;

Szefa Sztabu Generalnego —  na. Szefa Sztabu ar­
mii w polu;

Zastępcy Szefa Szttahu Generalnego, który będizie 
pełnił ftiinikeiję Sekretarza Rady Wojennej —  na Szefa 
Stztabu Ministerstwa;

Inspektorów Aj mnij — na dowódców' armji.
Planowość ta wywarłaby, maturalnie. ogromny 

wpływ na dalszą organizację i pracę wojska.
GcflWrafeiy Inspektor Armiji ma. ustalać zasady głó­

wne planów operacyjnych i wręczać je, jako wyty­
czne, dla opracowania Szefowi Sztabu Generalnego.

Po opirar-omiamiu elaboraty wracałyby dto Gemeirad- 
negicr I-nspr. łktora Armnji. pe-ozem w oi-tiateoziiiej formie 
na -wnuio-uk Go-ncraln-eigio In^ptikitora Aranjd uzyskiwa- 
lyby aprobatę Ministra Spraw Wojskowych.

Również .-izeireg inm-yeih majważnieiji-izyoh prac Szta­
bu Generalnego, tewizczegóiiniioiiiycih w projekcie m-ta- 
wy. opinpije Gencrailny Inspektor Armija.

Szef Administracji Armji ma otrzymać tytuł Wice- 
mimilstra, który sprecyzuje tteikłai.idlej jego dotych- 
oaaęiowy ohiajctlkit- er.

Zmian-y powyższe nuają być rozpatrywane na Ko­
mitecie PMityaznyni oraz Radzie Ministrów i wnie­
sione, jako uzupełnienie projektu rządowego ustawy. 

* * *
Sprawa organizacji najw yższych  w ładz w ojsk o  

w y  eh jest n iew ątpliw ie w ielk iej don iosłości P o ­
winna ona b y ć  załatw iona zgodnie z konstytu­
cją i względami na rozwój naszej siły zbrojnej. 
N iestety przy załatwieniu te j rzeczy  w chodzą 
w grę względy nie mające nic wspólnego z mery- 
torycznem jej traktowaniem. M ianowicie ze spra­
w ą tą została złączona kwresitja poprostu marszał­
ka Piłsudskiego do armji. W  jatki sposób? P. P ił­
sudski opuścił arm ję dobrow oln ie, a z wielkim  
hałasom . Obecnie chce w rócić , ale .jeszcze stawia 
warunki. W róci ale w ów czas, g d y  organizacja 
w ładz naczelnych  w  w ojsku  zostanie rozwiązana 
w ed le  .jego kon cepcji. K on cep cja  ta zaś zmierza 
do wyodrębnienia pewnych organów w wojsku 
z pod kompetencji ministra spraw wojskowych. 
R zecz  rozum ie się konstytucyjnie niedopuszczal­
na. Także w ogóle  nie do pomyślenia w nowocze- 
snem państwie. Przecież w razie uizeczywistnde- 
nia tej k on cepcji, rząd odpowiedzialny stałby się 
wprost manekinem. Jak bow iem  m ógłby  minister

spraw zagraaiActzatych pon osić  odpow iedzialność 
za politykę zagraniczną państwa, jeśliby  poza 
rządem , a w ięc i poza nim istniał czynnik je d y ­
nie m iarodajny w armji. Ambicja jednak kandy­
data na najwyższe godności w airmji polskiej nie 
zna granic.

A  teraz jak ta am bicja m arszałka Piłsudskiego 
odb ija  się na naszem życiu  polityoznem ? Oto 
św ieżo kom isja w ojskow a by ła  terenem  popisów 
zw olenników  m arszałka P iłsudskiego. C hodziło

0 d od a tk ow y  budżet wojskowy. Przedstawiciele 
..Wyzwolenia'4, PP8. i Związku Chłopskiego o- 
świadczyli, że będą głosować przeciw budżetowi 
wojskowemu, gdyż nie są zadowoleni z min. Si­
korskiego. Za co ?  Bo nie postarał sic o to, żeby 
p. Piłsudski był już w airmji. Z PPS. brał udział 
w tej ka.mpnuji poseł M oraczewski. kapitan .,iva 
baczność11 i prezydent rządu, k tóry  najlepiej okre­
śla się: rząd Moraezewsikieg'0. A le tym  razem na­
w et PPS. wycofała się z niedorzecznego stano­
wiska i potępiła wystąpienie posła Moraczewskie- 
go na komisji spraw wojskowych.

Oprawa jednak w yczerpaną nie jest. Piłsudczy- 
cy się nie uspokoili. W  dalszym  ciągu  szerzą fer­
ment: i robią skandale. P osłuchajm y co  o tern p.- 
sze poseł W ła d ysła w  Rabski w ..K urjerze W ar­
szaw skim " w artykule pt. ..W alka z ministrem 
w o jn y 11.

C zytam y:
Od dłuższego już czasu jesteśmy świadkami hała­

śliwej i nieziniarr-ie ostrej kampamji przeciwko mi­
nistrowi iSHcctrskiemu. Rękawicę rzuciła tak zw. lewi­
ca. Jeden ton tylko w  różnych napięciach. Jeden 
front tylik-o z podizielonemi rolami. Sztabem jenorał- 
liym jest .,P. O. W .“  i „Związek legjianiistów“ . \ w 
każdem niemal ■?. stronnictw kiwico-wyoli tocizy się 
-pór o taktykę bojow ą. W polskiej ipartji socjalisty­
cznej doprowadziło to nawet Jo głośnego zatarga mię 
dizy zarządem klubu sejm owego a. posłem Monac/ew- 
skim, -który, nte -pytając -o zgioidę swego stronnic' wa-, 
na własną rękę f według iwłasmego widzimisię, rozpo­
czął kanonadę z armat lia-.jc.ię/jszego kałtibrn na posie­
dzeniu komisji budżetowej.

Ch.óć|ai o powrót marszałka Piłsudskiego do armji
1 to iż ukiem ; pełnomocnictiwaml. które faktycznie 
postawiłyby go ponad miimlsitra wojny, a byłyby spsze 
eizne <i konstytucją, spmzeeizne 'z -ustawą francuską, 
przyjętą, ijako wzór, dla -oirgainiza-oji najwyższych 
władz w  wo-jsk.o wośe.i polskiej.

Chodzi o- bezprzykładnie uprzywilejowane stanów-- 
-siko. Roizkaiz! Ale w obec tego razkaizu minister Sikor­
ski. jak utrzymują jegio przeciwnicy, nie okazał do­
statecznej :pokory. Podobno się iwałi,a, podobno ma 
konstytucyjne -i rzeczowe wątpliwości, ipadiobn-o, za­
miast stanąć na baczność -i ad-pawi-eidizleić: .yShiohnni!11, 
odpowiedział: „Myślę11.

Z m im sfm n Sik-orak-i-m nic mnr'e połityoanie nie 
łącizy. -Jesteśmy sobie dailecy. Mogę co- najwyżej po- 
-w-ie-cł/zieć, że spogilądam na nicgio z tym szacunkiem, 
jaki w każdym, za-trosfea-nym o- przyszłość R zeczypo­
spolitej człoiwi-eku, ibud-zi talent, mądrość, zręczność i 
siła, choćby nawet i-nmemi drogami -zdążały dio wzmo- 
e.nimia biidibmy [jaństiwiowej, do- iwyprotwad-zeni-a Pol­
ski -z trzęsaiwislka i -mroku na- bity gościniec i światło.

Ale zireszitą w t.ej chwili naiwiet mój osobisty sza­
cunek Ala indywidualności ministra S'końskiego nie 
jest raaatirzygaijącym momentem w aceni-e rozpoczę­
tej praeciiwiko niemu kampauji. Oh-odzi mi o  syntboł 
władizy -państwowej, chodżi o aiutorytet rzajdai, chodzi 
•o metody /walki' i girani.ee krytyki wobec człowieka,

po,stawionego wolą P-rezydenta Rjzeo-zypopolitej i iza- 
ufaniem łaby poselskiej na czjolow/jj placórwicc Fań- 
stiwa, na kiero-winkizem sitantotwistku iw obronie naro- 
doiwej.

Stiwierdizam jvtzodewszysitkiem, że walka z rządem 
i -ministrami jest. dobrem prawem każdego obywatela. 
Tego nikt nie bw-ast,jonuje. To prawo jest j<'.dną z n-aij 
cenii i-ejszycli zdobyczy deanoikratyzmiu.

Ał-e proszę mi wskazać choć jeden naród cywilizo­
wany, w którym gabinety iiub czdon-k-owie gabinetów 
byłiłiy zwalczani z iak ibruitailmą ibeawTzględiivości'ą, jak 
u mas. Były tatkae chwile >w aiasizami życiu jMjJitycznem, 
że ministrów w Sejmie traktowano niemał jako w y- 
wioilańeów, jchwilic, .w których (wszystkie siroikć i pawio 
opozycji walczyły -z sobą- o  lepsze, k to w  oczy mini­
strowi izjadlli-WKzą ir-zucii obelgę, — cJuwile, w których 
Rząd zasitanawiiał się isię nad rem, ozy na znak pro- 
t-ei-itu przeciw brutalności gardłaazy czenwx/nyeh, nie 
-opuścić law miaiisiterjalnych w  Izbie poselskiej. A cóż 
dopiero na 'W.iecaeli? Garściami rancano- błoto-. Tłum 
w ył, -a -władiza milczała.

•I tio sarno- d-z.iać się zaczyna obecnia, gdy -przedmio­
tem nienawiścd k-iwico/wej -stał się ministCT -Sikorski.

iLeży prized-e miną .J\,u/rj'eir Liwciwt-lki'1 z uinżsizą re­
lacją -z wicciu łcigjioin.iistów -we Liwiomiói, wieic-ti, w k tó­
rym pcniO: mizesitakiozyJo- 500 azłtoników -zwiąizkioiwycłi, 
500 kolegów ministra Sitarskiego, bo -cu to -był 
przecież jednym z liwór-ców ii wodzów lie-gjioniizmu. 
Na ttm zgromadJzbn.iu zapadły zdnmnwające uchwa­
ły. Niie ilość, że żądanie „(beiaziwlioiciznegm -powrotu ko- 
imcnidanta Pibiudskiego dio- anmji" ma- miejscaim-i 
-wprosi: pogróżkowy charakter (.jziwnwaany się po raiz 
oisftwitni -z wciziwam-iem" iltd.), a£« wykonamy przy tej 
-poi-iotaiości!. atak na ministra w ejny jest jedtnym 
iz iia/jicOiairalktterjatyczniejfciziycih -prayOdKKlów teg.n po- 
niilwierainia. iwilaidizy iMiiistwowej, iktóro jest poeząlt- 
ik-iiean wvizerik:ej aniarchjii-.

-Cytręję dosłownie.:
.jTjtgjjoniśei polrsicy 'Wó Uwciw-ie st witoircłzaiją, 

W  gen. Sikorski uczynił z wojska odskocznię dła 
własnej, osobistej karjery politycznej i potępiają 
cynicznie nieuczciwą rolę gen. 'Sitarskiego 
.w sipraiwi-e powrotu -koimenidanta. Józefa Piitemd- 
-•ikiegio. do armji, oraiz oświadieaają publicznie, że 
z gatunkiem ludzi małych, dorobkiewiczów wo­
jennych, karjerowiiczów i aferzystów politycz­
nych nie mietli, nic mają i nie będą nigdy mileli 
nic a ni.c wspólnego-11.

Oto-, jak stiię u nas- pnlMiozn-ito mówi i piw/.e o mi- 
niisitmze RizeczyposlpOiPtej, o jedn-ym z naijwyhkniej- 
is-zych generałów w  śaniertc&nydli -waOkach o  - wolność 
Ojczyzny.

A nie jest to mewa- :mprc'w>i:ao' t̂tma,, w której na- 
tniięt-n-o-ść p-olityczinst niek-ied-y piomto1-:!' kf-zykaicza-. i m-io 
jcist to artykuł dizLicinnikarsiki, pisany czasem na go- 
trąco, w błjyikfliwiiczinynn pośpieclm, grl-y n-iema wąirosr 
'Cizat-ui ważyć ciężaru słórw polemiiieznych, lec* uicGiwa- 
ła prze.z pireizydljium starannie troizjważona i z góry 
przygotowana, alby ją przedśtaiwić głosiująicemn zgro­
madzeniu.

Fckaizałem ją w/ozoraj jednemu z najónteiligentniej- 
P7.yc.li i -najtpowarżnrjej myślących oficerów na-szej -aa-- 
aiłj.i. Foicihyiił smiuitniie głoiwę i rzelkł:

— iKifo stał w ogniu i błocie rewolucji boilf^ewi-c- 
k.iej. ten wiio, dto- olzego protwiadzą takie wtoco, talkie 
pulbliićiane -opłutwiamiia wfradizy i aaitoryteilu.

—  A  rząd? —  spytałem.
-Wizinu-izył ramionami. Nie było odpowiedzi. Riząlil 

jadmalk potwinienby się zastan-owdć nad tern, ozy mo­
żna tollorować ten. rodzaj udliwiał -wf.ciccjwych, ozy mo­
żna, zgtoidlziić się na to, aby bięzkarniie na zgnomantee- 
ulaic.h publiiiciznycili łlżono niiinistrółw i nnjobe^żytwisze 
irezołuieje agłas,zanio- dmikiem, ątodiburza-jąc. ludność 
icyiwilną i a-rmję.

fśzczcigółny zaś przysmak ma uchwała legjouiktów 
lwowskich, gdy się pomyśli, że w tym samym cwa- 
s-ie prasa lewicowa, a zatem ta sama, która popiorą 
kttimpaiiiję przeciw młnistronr; S-lcorskicmu. ogłosiła
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ankietę na. temat. jak wykorzenić złe obyczaje w wal 
kaioh politycznych, jak bronić czci ludzkfiej, zniewa- 

anej w polemikach dziennikarskich?
Naprawdę! Usta się krzywią w  tjalkiim uśurajjm. 

którego 'Widię nie naeiwuó po iuujangu.
Odwiedził mnie n.iiedaiwino ĵadeui z liegjuii&tów- i za­

li yit.ał się. dloiozegio casBBm talk cierpko jg&K} o legjo- 
ni-źmie? Był iw jeden z tycli, którzy; catą m pffość 

oślwUfdBu Ajczyźnie. Jedoń z tych iiaijrMkikojsityoh 
enitiizjawow, którzy, w miunTOuirze ozy bez inumjuru, 
miają .zany|iz5 pTtniiieciitc* w oczach, miłość w  sercu 
i skinzydllu u rumian. Nie djaufS jogo. adresu, więc mm 
ma tej drodze1 [pasłam  jel-zeize kilka .stów w odpo- 
w S te i. Za-Auguja na loi 

(Plowiem mni tedy. ~ik' nigdy nie bytom „w rogiem " 
itgjianlzmiu, bo wiem, iile tam było wiait-y. dobrej wo­
li: i bohaterstwu, Bytem tyllkjor i pożaata.łeim ptweci- 
wniilkiiem tych sterników połityiT/jirf/idi. którzy czyn 
łwgtjioiniotwy blęduomr iioynoiwad®:1 i ilro-gumi. Jeźełf zaś 
idtotiniiie o legijwni'tach pSsałom azasem z gorycizą; to 
pyłami. czy togo iiudaajiu FcMta, jtnlk. paisizlkwli na mi- 
nfetira woijny," me- iispraiwiedfiwiu nawet ołśirfigb pro- 
jfeatiu? Mówicie: „Legęinda legijiaiiów. Niech i tak 
.będteMf A le diiaiezegóż Hziiś sami zagłuszacie krzy­
kiem wiecowym jej poezję?

* a= *
Takie słuszne uw agi nasunęły się wybitnem u 

publicyście z pow odu  sposobów  używ anych  przez 
zw olenników  p. P iłsudskiego w zwalczaniu min. 
■Sikorskiego. N asuw ają się p c im e  uw agi i nam. 
Ile to razy oburzano się na- lew icy  za tio, że ja ­
k o b y  pntsa narodow a zw alczała bezcerem onialnie 
m arszałka P ilsudśkiego. -T a k , p. P iłsudskiego 
'zwaikzttliśmy. ale, nikt mim nie udow odni, że rzu­
caliśm y nań w yzw iskam i. Pow tarzało się w na j­
gorszym  razie o p. Piłsudskim , że to „w ściek ły  
ryzykam t“,  ale to przecież b y ły  własne słow a p. 
m arszałka. K ażdy jednak w idzi wprost nie do 
przebycia  przepaść, g d y  się o  kim ś m ów i, że jest 
„w ściek łym  ryzykantem 1', g d y  mu się zarzuca 
zgiodnie zrefetą z najgłębszym  niizekonumiem, że 
je g o  połltjrka jest szkodliw a, w ]>orówmtniu z tem, 
że się Używa s łów  „a ferzysta  p o lity czn y11. luk 

^ .cyn iczn ie n ieuczciw a rola11. Ten właśnie;1 język  
da je  miarę, czem jest mafia starobelw ederska 
w Polsce.

Zatracen ie zm ysłu etyki, poczucia  w stydu i nie­
poczy ta ln ość!

H: * *
Ponieważ walka wszczęta w celu narzucenia a-rmji 

p. Pfciiidisiklego i Licilijwaiła. łjwowslojcb tejjuanisitói’1  to 
nzectzy w bardzo silny sposób zakłócające nowe życie 
polityczne, więc przyitiotozyimy jewactzę jeden głos w tej 
sprawie. Oto co .piwze o uctowalke legionistów kores-j 
pomidenlt ..Kiuirjieira PoranaiMaieigio11:

„Soczysta uchwała, nieprawdaż? I pouwziają-ca. Do- 
wiaidnijamy ©ię z miej .praedienvayMtfcte1m na przykła­
dzie, jakiego języka wolno używać w wystąpieniach 
publiozmych oificcrów polskich przeciwko zwierzchni­
kowi, ministrowi spraw wojskowych, generałowi, Tak­
tycznemu dowódcy wojska polskiego. Przeriiwiiilkoiwli 
p. Piifemidsikiiego nie wlotao. nie tylko złośliwie, ale 
twogóle nawet krytykować „Komendanta**. Wolność 
słowa, no i pięści, zastrzeżona jest tylko jego przyja­
ciołom. iWioiiao im naiziwaić positępowaiuie ministra 
Spraw w jjstewycih „eyiniictzmiie jiliauicKCiiiwem11, w olno 
im ośtwtiadctzyć pniblwzinie, że uważają go za „ctzito- 
w.ie!kh. materio, dorotoikiewiictza. wogemnego. karjerow.i- 
cizia ii aferzystę poliitycizimełgio11. WoOuno im —  wbrew o- 
czytwłsiteij prawdzie —  a powiwM awszy popro.śtiu —  
zełgać, że z nim „nie mieli, irie mają nic wspólnego**. 
A  z kim służyli w legjonach, kogo stawili jako mę­
ża stanu, gdy gen. Sikorski został premjerem, w czy­
ich przedpokojach i gabinetach wysiadują po dziś 
dzień, aby otrzymać nominację dla 9woich ludzi, po­
zbawić zaś stanowiska nieswoich?

Jeekra. rzeciz byfłaby godna zai-ńamowiemia w tej u- 
cliwaiłe-, to „cyuiiazuie iiłenozeiiwa roRla gen. Silooir- 
bkiegK> w upraiwiie pbwtroitu Kjoanpe|d'ainita Józefa P ił­
sudskiego do airmjji11. Czyżlby .mim. Sikon-ki iftotnie 
nie zdiradizał ziajpału d)o sfwioirzon.ia p. Piłsiuduikliiemat 
odpwiadaijąioego jego amibiejom pitamowbika? Ozątż- 
jby naprawdę milieżailio wiiierizyć v  &iłę wiotli miim.. Si­
korskiego, taką, że nie ngSna się nawet pod terro­
rem cwobidynn?

Bo przecież nikit na całym świecie, nawet w Polsce 
nie uwierzy, że „sałus reipuiblioae** wymaga dziś zwła­
szcza czynnej i twórczej roli Komendanta Józefa Pii- 
fcaiićL-ikietgiO' pnv,y buidtowie własnego Piaństiwa. PoMkiie- 
go11, jak twfendizą legjonłśoi- fw oip#w  w  pumlkcfiie 
CEtwiar.t.ym swryah ucbwiał, której trzecią —  przecijiylko 
gen. Sikorikiiiemn —  izaicyttowiałem wyżej.

IW ubiegłym tygodnłiu Kiombja budiżetowia roząia- 
tryiwia^ weśie^LOiw przez premjeru Ginatakiegio diodart- 
kiow y budżet na rok bieżący. Przy dziali e wydatków 
ministerstwa spnaiw wiojslkiowyali iw trzeoiom H osw 1

wamLu oświadczyli «'ę (wyraźnie przec.iiwiko dodattoo- 
wym kredyitom na obronę Pa-ńsiiiwia, —  jUpoiwie pii- 
MUdozyc-y z PPS. i yzwlobmia. Zrubili to, co czynią 
w parlamentach europejskich tylko —  komuniści,
którzy glm iją stale przeoiwlkio. t. zw. toanieaznoś- 
•cioni pańjitiwiawym, .'ijnecijaiiiniłe zaś, "gdy dhiodat o wy- 
waitlkii na mflatarną Obronę kraju. OidudówiU.l krcidytólw 
.iiiii amnję, cboclaż łmbią ucluodizić za. jej przedetaiwi- 
iciel.i w Sejradb, ctbacłaż rauicióiiby się z pięńcdaitni i la- 
iiikanni' na teTżdcgio. lot oby im wyttikmął z ttKo poikodn 
.bralk roznumi«go paitirjotyizmiu i luicizciiwiościi polity-
«lZ:IW‘j .

Oaemiuż talk gRfeiowiaiM1? Aby naiśtiratrzyć min. S> 
lkor>ik.ie!gio bHzwzglilędin.o^.ią jiwetj opozytiji i >zmwsić *go

do aaipomnien-ia. o wj.zy^tklcm na świec-Le, byle tyJkio 
p Piibmidiski. mógł ztnoiwui bamdć sm w .jtwbunmuó 
własnego Pań-itwa. Polickiego11.

Może je-it t.o pełna zaparcia, się wiemiość osobie, 
aile atainow.cizo nie tok się pmzeja-wta .wierność wobec 
inier.esiów Państwa., nie talk przejawia, się nczcświość 
i rozsądek obywaifctói w sltosiumlkiu do Ojczyzny.

INie wKzyHcy cizlcmlkoiwie PPS. w Kiomifij.L bmlżetto- 
ivvie|j giłuî owalli' przec.iiwiko. kredytom na. obronę Paat- 
iStww.. Nie glosoiwał no. Dliamant —  żyd. Pouczył on 
w tein spowito siwtego t-owiairzytiza. sizłaichciica Toiinżyń- 
©lttęgo, p. ślioratci/jewkiflkiego, że■- wolno być socjallbtą. 

i -.wtolriuo- być naiwirt —  jKłsutlKizyikikm, ałe i socjaliście 
I pilsudozykiomd nie wolno wszystkiego.

Lista mniejszości narodowych w Niemczech
obejmuje Polaków, Duńczyków, Serbo-Łuiyszan l Fryzów

Berlin. (PAT.) 28 ban. Główmy koiinlrtet w:yborazy 
izartiwiwiteil iKwtrf iwytoorkizą pnzeidyitaiwiłoirą ipnzeiz 
związek mniejszości naroidowych w Niemczech. Ziwlią- 
rzdk ten otbejmujc Połalków, Iżuirezylk.ĆKw. Stvbo-Łmży- 
■ezaii i Fryzów.

puńsitwiow'a minretjsiziośif lUMrodoiwych w NŁem- 
ezec.h do parlamentu Rzeszy obcjinłnłp następujących 
‘kaniidydaiJów: br. Sierakowski iz WaipOlcwa, pnezjeis 
Zawiaiźkn iPfll!aików w Niicimiezecłi i ]Hoi.s.d na. Sejm pru- 
-iHi-, Chrystjansen Ennesrt z Fleiiiburga, |Cd. meima 
.,'Fłeii>bnrgcT Av.as.‘\ Leems Jakób na Górnych Łiu-

fwaicili, Mąka Firainc-i-izek. górnik z Henubunuat ęWeśt- 
lfafl|ja), wireyzitiio Eaniil Firyz, roiliniiik z Westerlaindu na 
iwysiwo Sylit.

•Ltwia pań&tiwowu na. Sejm piru.ski obejmuje naiNię- 
pującycih 'kam ł>\tetów: Jan Baczewskli, rolnik z 01- 
'Siźtyna, patćł na Sejm pialski. z pr,e®« Podsikiegw 
Towiairzy-itiwia Sżkolinegm w 'Niieinciżeóh. Jak<>b Lo­
renz, Oldsen Jan. rolnik z Lłnidilieliii (Sralezwiik-HoJ- 
isaityn), Framci-.zek Mąka, Piotr Budach, roiuik ż olko- 
łiic Flkiusbmnaa.

ffWIWiaUMfl

Rozłam w ksmualimle rosyjs. staje s il coraz ostrzejszy

Moskwa. (AW.) Dzienniki ł̂owieckie zamłosżcizają 
tciksit obszernych przemówień Kamiieniewa i Stalina 
wygłoszonych przeciw Trockiemu, podozas plenar­
nych obrad frakcji sowiockicli, z:w:iąizików zawado-.1 
'wycli w dniu lEjbin.

Zdaaiiom Kamteniowa o.statn.ie wystąpienie publi­
cystyczne Trockiego, a ptaedow îzysilkienn iziaś jego 
„nauki paźdiziem/'«ka*‘ posiadają znaczenie patLtyczimo- 
socjalne, które part ja musi rozpatrzeć i ocerić. Pod- 
itaiwsify drobiaizgaw-ej aifcdiaie działailność rewioikcyj- 
aą Trodkiegio i jcigo 'StooiMiicik do Lenina i partji Ka­
mi eniow dawiómię że Trocki wstępując do partji nlie 
zrzekł się swojej ideoil ogji miemszewickliej, usiłował 
wciąż „leninizni** poiprawilać „trockiizmem**. Gidiy pair- 
uja jeist izdiroiwia T.rodki wyfkony|wia- aipolkiajniiie ponucizo- 
n:ą mu praicę, leciz ilekroć tylko pairtja napotyka na 
jakiekolwiek trudności wówczas Tirookii usiłuje para­
dować przed partją w roli nauczyciela i zbawcy i za­
wsze wskazuje fałszywą drogę, ponieważ w podsta­
wowych kwestjach nie przyswoił on sobie bolszewi- 
zmu i pozostał na stanowisku przeciwstawiania „troc- 
klizmu** „len"mliizmowfi“ . Pairitija źd̂ cyldioiwiamie pmac- 
r̂wjśtaiwiialla się dotąd ttfn.awainłbim Trocfciwgio, łeoz 
bbeciaie Tradkii uićiidkł srię ao ostatniego zatrutego 
narzędzla. Pairtja. nie mloże ani na clhlwiillę zapwnitoć, 
Że jasrt otaczoina żywiołem klasowo obcym i że ży­
wioł ten wzrastać będzie w mliarę rozwoju ekonomi­
cznego kraiju, snM ipę morżnościi' wypowdcdizcnia. się

o —

w ramaicto istniięjąóeigó moinŚ̂ jitiii partji.
Tmockli stal się kanałem, przez który wlewa się 
żywioł dnobmo-burżuazyjny do partji i 9tara się 

wewnątrz niej ujawnić.
W  walk-e z pnrtiją Tradkii stał się symbolem tego 
wszystkiego co jest przeciwko niej skierowane. Oto 

iMiiilbazipieiiizciteitmio. ideowo, wiobem którego Trodkl 
itsiaiwiia pairtję i kolo którego nie wioflmo je-rt. pnwT^'. 
Kaimiieuiów końozy m »  prztmiówimimośwdaid.ozeuiean 
że pairtja nlie zamlierza stasować wobec Trockiego 
represji, lecz zmu. zona jest zabezpteozyć przed zara­
zą jego poglądów te koła partyjne, na łctóre Trocki 
liczy zwłaszcza zaś młodzież.

iPrzeanówieiiiie Stalina ntrzytmame jwit tymże du­
chu aazlkoliwiieik co do tonu jest ostrzejsze. Stałiln po.'i- 
ilcreślla.. iż w.łaściitwtaści ĵ irodklilzmiu11 wyrażają rfę 
:W inaisitępującyali punikltacli: 1 ) niedocenianie roli wto- 
ściaństiwa w rewolucji ?formuiło!wain,e w t. zw. teo- 
irj.i permameutinej rewialincp; 2) braku zaufania do 
9pójności bolszewickiej i 3) braku zaufania do przy­
wódców bolszewizmiu i dyskredytowanie ich. Nietociz- 
pSaozeóistiwio ^tirodbtoniu1* poiega na. teim, iiż posiada 
on szanse przekształcenia się w punkt -zborny ele­
mentów r iepróletarjacldch, dążących do osłabienia 
i obalenia dyktatury proletarjaitu. Srtallin wypowiada 
s.ię przedilw repró îjimi w sjjawwijkju doi osoby Trockie­
go, leciz partja musi zwalczać „trodkizm** jako prąd 
lideowy. 
o ----------

Wielki proces przeciw komunistom w Rewlu.
.Moskwa. (PAT.) 28 -bon. Jalk domoNi moskiómska 

riid|a?l!'aqja z R.cwila, w riiaiflhfflB* ulkońazauego- pro- 
cewi 149 .kioinimnifctóiw. 39 slkaizamo na baztermimawe 
c.iężfkie roboty, 28 na 15 luit diężkicłi robót, 6 na 12

 0 0 0

łat., 19 na 10. 5 na 8 taft, 15 na 6, a 16 na 4 lara 
,'zaimlkmięc.iia w doaniu pąprawKizym. StieTfauiu portsąd ■ 
inycli unćieiwiiniuiono.

Orgje sowbandytyzmu na ziemiach wschodn.
(Od korespondenta 

.Warszawa, 28 listopaida.

Wtidlmg wiiadaniośc-i otraymyiWamyiCrh stlałe z tene- 
uiu ziieim 'wsicihadmiicih, wprowadzenie na stanowiska 
wojew odów wojskowych nie przyniosło, jak dotąd, 
spodziewanego uspokojenia. Dotyczy to szczególnie 
województwa nowogródzkiego i wołyńskiego. Cha.ra- 
kterystymioim jesit, że .na terenie tych województw 
represje były najsilniejsze.

Refpm-je te wywołały reakcję w farmie bardzo in­
tensywnego popierania ąkoji dywersyjnej przeciwko 
Polsce przez soiw|iety, łctóre pragną za. w îzełką cenę 
uidlowadinić. świialtu, żę żadne IklnJkd uządiu polskiego, 
(jalk •wipnowaidiaauie generai-woje.wóKłówi orgainiizaî je

„Gońca Krak.11)
łootpusiu oiroKiiiictanego iit p. nie wtnfó .ą ui<ł>otooj«iua na 
Ikrê ac.h Rzjjlbej. To też orgamiizowaine są nietyiko 
bandy dla akcji dywersyjnej, lecz poszczególni człon­
kowie band tych organizują od wypadku do wypadku 
z większych napadów —  napady drobne, rabunko­
we. Napadów tafkioh raoitmjcnny codziennie niemal na 
terenie województwa nowogródzkiego i wołj oskiego 
po 4, 5, nie mówiąc już o barcLzo licznych wypadkach 
podpalania majątków. 18 hm. kilku uzbrojonych ban­
dytów dokonało

napadu rabunkowego na wieś Łunin, 
paw. horootawwflcL. gdizie mi rfkańcawii Antoniemu 
Młyńozyikoiwi zrabatMiwio więkwzą ilość gotówki. Baia- 
dyci usEłi bezfkarnie.
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O przywrócenie porządku na kresach
Warszawa. fPel. w ł.) 28 bm. Na dizfeiejszem po-

NAPAD NA FOLWARK SZPIKOLOSY.
Łuck. vTe<L wł.). Większa banda dywersyjna napa­

dła na folwark Szpikolosy, gmina Biaitokrynicikia, wo­
jewództwo wołyńskie. Bandyci rabowali konie i u- 
prząż. Część bandy, pomimo pościgu, zdołała w peł­
nym galopie przedrzeć się przez kordon. Za ueaelkia- 
jąicytmi oddano szereg salw kiairabiinowyicih — bas-kin- 
tecranie.

BANDA WOŻNIUKA OBRABOWAŁA SZEREG 
DOMÓW CHŁOPSKICH.

Krzemieniec. .Ted. wił.). We wsi Kodzoruk, pow. 
krzemieniecki pojawiła się ponownie banda Woźniu- 
ka. Członkowie tej bandy obrabowali szereg domów 
chłopskich.

RABUNKI BANDY DYWERSYJNEJ WE WSI 
ANTOPOLU.

Równe.. Tek wł.). Banda dywersyjna napadła na 
wieś Antopoł, w poiw. równieńskim. Napastnicy ra­
bowali tylko pieniądze.

NAPAD NA DOM PRAWOSŁAWNEGO 
DUCHOWNEGO.

Dutano. Tri. wł.). Donoszą tu o ponownie doikoaua- 
mym napadzie rabunkowym na dom prawosławnego 
duchownego, Nowodworskiego, w powiecie duhień- 
skim. Jak wiadomo, piierwszy uapiad został odparty 
przy poonoey mieócaoewTąj straży \vłaściuuMde>j, atiodi 
po trzech dniach bandytom udało się wtargnąć do 
mieszkania wymienionego popa i po steroryzowanśu 
go obrabow ać.

* * *

NOWA AKCJA SOWBANDYCKA Z WIOSNĄ.
W.edhig epinji władz pwwc-igawydt napady, dioiko- 

nywome w dniach ostatni ich >ą nkjjalko ostatnim wy­
siłkiem centrali akcji dywersyjnej w Mińsku i Char­
kowie, nadchodząca bowiem zima zmusi bandy do 
przerwania akcji wypadowej. Oczywiście śnieg, jaik 
(zwykłe, jest naturalniym <przymi:o:rzeuoe<ni wkute beiz- 
pieeŁeństwa. gdyż ślady baindizio łatwo prowadzą do 
kryjówek bandyckich.

Natomiast organizowana jest w wymienionych cen­
tralach za kordonem akcja sowbandycka, która ma 
się rozpocząć z wiosną roku przyszłego.

Włodze berajiitozońsitwiit: iprayjmmją ewieintoailliiotśe tę 
pod uwagę i oeizyiwiściei, przygotowują się do odpar­
cia zamierzonej dywersji. Są, wwzdllkne dane,- że- ostat­
nio dokonywane napady są przeważnie organizowane 
pnzez dwie bandy, mające siedziby stroje w Staiwucie 
(Wołyń — za kordonem) i w Jamtipołu i Teofilopolu 
(Podole sowieckie).

1 komisji sejmowych.
GMINA WIEJSKA.

Warszawa. TT AT). Wtwway sejmowa- kooni-sjtt admi 
nistracyjna otora.< iłowała w dafcayim r.iugiu nlul ustawą 
o gimnie wiejskiej. Na. dizKSięipiztm p:oskorzeniu przy­
jęto dwa. tyitnły o zadaniach zleconych, oraz prawie 
odwołania się i o trybie postępowania. W  art. 8 utrzy­
mała. się zawada zgoilna z wmlolkłem rządowymi, że 
sprawowanie policji należy do zleceniowego zakresu 
działania. Nawtejimie przyjęto artykuł 83, który mówi1, 
śe w razie nieprawidłowego lub nienależytego wyko­
nywania przez gminę zadań, zleconych jej przez pań­
stwo, starosta może powierzyć sprawowanie tych za­
dań, ustanowionemu przez siebie organowi na koszt 
gminy. Drugie cizyitamie projektu cwtaiwy uikibńiciacme 
bętlizi-- jłrawdoptitfoibaiił! w ciągu preywitego tygodnia.

PROCEDURA CYWILNA.
Warszawa. PAT). Wczoraj sttjmown 'komisija pra­

wnicza pod przewoteicitiwom ]«).<v Marka PPS) zała.- 
twiła furcnjt tkt. ustawy o zatwierdzeniu umowy między 
Polską a Gdańskiem. Następnie po.-. Chełmoński (jZ. 
L. N.) referował projekt ustawy o znnianarin w postę­
powaniu sądowćań w KKmigwsóww. IV dyskusji wy­
rażono pogląd, -żc rząd powinien wprowadzać na cały 
obszar państwa jednakie ustawy postępowania cywil­
nego, a, w szcizególin ości ustawy, obowiązujące obec­
nie w Małcpolsce, jako najbardziej odpowiadające no 
woczesnym poglądom i potrzebom życia prawniczego. 
Uchwalono zaprosić -ministra. sprawĄ-Jiiwońri, aby na 
poeaedżen.iu komi-ji prawni wracy 3 gr. prizetetawiił pro­
gram pracy i zamieuzeń w tej kmwtji.

INSTYTUT METEOROLOGICZNY.
Warszawa. dPAT). Wwzoraj sejmowa komisja rolna 

jozipatrjyatfa. w.datetzym ciągu wniosek pas. Kornec­
kiego t'Żiw. L. N.) w sprawie ziaipenmdenja rozwojM 
państwowemu instytutowi meteorologicznemu. Po 
•wystaotoanin dyrektora tej ins.tyit.uojj, komisja przy­
jęła wnioM-k por-. Sawickiego, kltÓTy bram,i: Wzywa 
się rząd do spowodowania, aby związki komunalne z 
sum, przeznaczonych im na podstawie ustawy z 11

siedzeniu kom isji administracyjnej w eszła pod  o- 
brady sprawa kresów. N a porządku  obrad b y ły  
w nioski w  spraw ach kresow yoh  zw łaszcza wnio­
sek Zw. L. N., d om aga jący  się wprowadzenia sta­
nu wyjątkowego w  w ojew ództw ach  w schodnich . 
Inne w nioski p och odziły  od  „W y zw o le n ia " , K lu ­
bu bia łoruskiego i n ow ej grupy W ojew ód zk iego .

Im ieniem  rządu u czestn iczy ł na posiedzeniu K o ­
m isji w iieepm njcr Thugutt i w ypow iedzia ł się 
przeciw wprowadzeniu stanu wyjątkowego. 0 - 
świadicaył. że rząd ma dostateczne środki, aby 
u spokoić kresy. Jest obow iązkiem  obyw ateli —  i

Lewita mila ń P I
Warszawa. (.PAT.) 28 bm. Sejmowa Komisja bu­

dżetowa. Plomiewstó wniosek podkomisji wybranej dla 
opracowania spo-iobai .podizłailiu referatów budżet o- 
wydh iia. rok 1925 miiędizy piotwizególine, kftwby sejanor 
we dópriowaidiaiil w końcu do zrzeczenia się tych refe- 
rattów przez przedstawicieli ,PPS., Wyzwolenia, 
Związku Chłopskiego, przeto sprawa przydziału nie­
których referatów znalazła się znów na porządku 
dziennym komisji. Przed porządkiem ilr/.icmiym pnze- 
wtoidnkTząicy Komisji poseł Zdziechowski oświadćizył, 
że wyczerpał w pertraktacjach z przedstawicielami 
wymienionych klubów wszelkie środki, jakiemi mógł 
rozporządzać w kierunku doprowadzenia do porozu­
mienia drogą naturalnego zrzeczenia się niektórych 
referatów już przyznanych. Ponieważ jednakże w y­
magania przentitaiwiic.io.li lewicy szły w kierunku o-

sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych, na samorządy wojewódzkie, prze­
znaczany aż do chwili utworzenia się tych asmorzą- 
dów kwotę 5 proc. rocznie na państwowy instytut 
meteorologiczny, na popieranie rozwoju tej instytu­
cji.

RADA OPIEKI SPOŁECZNEJ.
Warszawa. (BAT). W czoraj sojnuowa. koanfeja spo­

łeczna i inwalidzka pnzyjęhi. w  dirugłenh czytanniu jjrio- 
jekt. wsihwy o radzie opieki społecznej. Następnie kio- 
mii-ija z:v-tainaiwia,liai się nad sposobem udzielania kon­
cesji w byłej dzielnicy pruskiej. Po, wysiucihiainiiu 
iprizefdisttaiwiiiże.ła dyrekicij.; nnonopoiiiu tyiton itowego. oraz 
pnzedsitaiwilriola związku inwalidów, komisja przyjęła 
wmiiiosek pos. Bigoiiskiego, wyrażający opimję, że 
sprzedaż hwrtowną wyrolbów monopolowych w byłej 
jennych.

Dzieri polityczny.
AMBASADOROWIE W  PARYŻU I PRZY W A T Y ­

KANIE.
Warszawa. (PĄT.). Dnia, 27 lnu. pretzydemt Rizecizy- 

powpdStej miiiam,ofvvał cłotydlrm Kswego poiMa polskie­
g o  w  Paryżm AlUfreida Chłapowskiego ambasadorem 
w Paryżu i  dotyichcizaisowegio posła, polskiego przy 
stollScy Ajpostoildkśieij Władiysiaiwa. Skrzyńskiego amba­
sadorem przy Stolicy Apostołskiej.

MONOPOL ZAPAŁCZANY.
■Wairsizawa. (AiW.) Rizsjld przedłoży wlkirót,ce iizibio 

pmjrlklt Hstaiwy o niionwpolni żaipaiłieizafnyim.
WYBORY W  „WYZWOLENIU".

Warszawa. (AiW.) Dziś odibędą się w^tbory w ,.W y- 
zwodeaiim'1. Żywioły skrajne wysuwają p. Rudizińdkiie- 
go , zaś umii!airkoiw,anc kainidydjaitnwę ]). Wiożniokreigo.

ZAMIERZAJĄ ZAPRZESTAĆ NAPADÓW BAN­
DYCKICH.

Wilno, (ĄiW.) ..Dzienniiik WiileiYsIkii" donnoisl, że par- 
tja komunistyczna Białorusi postanowiła zaprzestać 
napadów dywersyjnych na kresy.

SOKOLI Z AMERYKI.
Warszawa. (A W .) W  ijrzyi^izljim rołku sipocteiieiwaiiiie 

•j(«t pnzyibyeie 1001) cizłomlków gmliiaizid- siolkioliich w A- 
moryce. W  związfkni ,z tem odbyła się iw M. S. Z. kon- 
feaemqjia w siprawie przyjęcia. gKiści.

TOW. POPIERANIA KASZUBÓW.
Warszawa. (AiW.) Utworzyło s<ię Tow. popierania 

Kaiscaulbów z siedzibą w Warszawie. Tow. mia na celu 
szerzenie wŚTÓd Kaszubów oświaty, a zwłaszcza za­
poznawanie ich z polską histonją i literaturą. Na cze­
le Tow. stanął szereg wybitnych osobistości stolicy.

LEWICA A REFORMA ROLNA.
Warszawa. (PAT.) I>u, 27 bm. odbyła się w  gma­

chu ministersitiwn -karbu konferencja premjera z

m ów ił dalej p. TbuguiM —  spehikie sw e O'boiwiąz- 
ki w zględem  Raństwa., ale też Państw o musi ob y ­
w atelom  zapew nić spok ój, bezpieczeństw o życia  
(o to właśnie chodzi. Przyp. R ed.) i zaspokojen ie 
jeg-o  porraeb kulturalnych.

W iieepremjer Thugutt zapewnił, że rząd w pe­
w n ych  warunkach gotów  jest na każdy strzał od­
powiedzieć armatami. D latego jedntuk prosi o  od ­
rzucenie w inosku co  do stanu w y ia łk ow eg o , p o ­
nieważ rząd posiada środki, aby przywrócić po­
rządek na kresach.

Nad ośw iadczeniem  tym  w yw iązała się dłuższa 
dyskusja, k tórej nie ukończono.

lid Mttll Ili f.
trzymania określonych z góry referatów, więc mius.ia- 
ło- to z natury rzeczy utrudiiić ćtojśew do poroiauanio- 
mia. W obec tego przeiwoeiaćczący nie •widzi innego 
sposobu, jak rozstrzygnięcie tej sprawy drogą for­
malnego glosowania. Poseł Wyrzykowski (Wyziwołie- 
nd.e) Kawkt wnirowik o reasumpcję poprzedniej uchwa­
ły w kwcstji sposobu (lókony-wam-ia rozdziahi refera­
tów ora,z (ifcikonania rozi-dizlału togo sjąctwnwn D‘Honid 
ta. Wnłoi-ieik ten upadł przy 13 głosujących przeciw, 
11 za. Na-tepn,ie Komisja dokonała rozdziału refera­
tów, przyznając referat budżetu ministerstwa rolnic­
twa i dóbr państwowych posłowi Żółtowskiemu (Oh. 
N.), Ministerstwa sprawiedliwości posłowi Gruszce 
(Fiasitk budżetu prezydjum Rady Ministrów' posłowi 
Chaoińskiemu (Cli. D.) oraz budżetu prezydenta Rze­
czy psopolitej, Sejmu i Senatu posłowi Śliwińskiemu.

przedstawicielami czterech stronnictw lewicowych: 
pos. Barliekim, Herzem, Plutą i Waleronem w sijwaiwie 
ustaiwy o reallilzaioji' rofoirmy rolnej. U-łaloino teirmiin 
wniesienia przez rząidi odinośnoj ustawy na 10 gni- 
d:uja, Uzigioduiioino również, że bezrolni, małorolni, 
żołnierze ochotnicy i żołnierze kawolercwie krzy­
żów wojskowych, mają. mieć przy okrzyimyiwainiu ziie- 
lii,i w-izy-tkio praiwas, które zaibcizjpioeza. im usitaiwa. 
iz diiiia 15 lilpe.a. 1920 rolbu. Wrdszełę. poruszano' sipra- 
(wę fii:iai:is:oi\vain,ia latfoirmy rolmeij. kltórą to, reformę, we 
kling oświa.lpzeiiua. premijcra. rząd na wiosnę zamierza 
iziroailizciwać.

POWIATY DOTKNIĘTE KLĘSKAMI ŻYWIOŁO- 
WEMI.

■Do rzędu powi;o)tóiwr, kltóre przy stowowaiuki ullg po- 
diatlkiotwycli uznano za, dlotlkuięte M^skanii żywlloło- 
weimi w  1924 rdku dtołącizoimo obecnie w  nzaipeinłleiniiu 
oikółniiikia: z dlmai 2 paźdizieumdlka br.: w  Wiojcwmdlztrwdo 
'lwofwsjkiiiam powibity Luibaozów i Rawa Ruska, w  W o­
jewództwie stanMawiaw^fciieim powdaity Stryj i Żyda- 
czów oraz w Wbjowóidiztwie tam opolsikiem powaity: 
Borszczów, Czoirtków, Kopyczyńce i Zaleszczyki.

OBNIŻENIE STOPY DYSKONTOWEJ BANKU 
POLSKIEGO.

Warszawa. Na. posiedzeniu dnlia. 27 hm. uduwalliila 
ralcfe Banku Polskiego obnirżyć poicząr\\-:-izy od  diniia 
28 irtsitopadia. 1924 ir. stopę dyskontową na 10 proc., 
stopę lombardową przy poiżycizlkiaidh zabezpieczonych 
paipiemaimi 'wartiościowienni na 12 proc.

Natomiast od pożyczek na rachunkach otwartych 
•zaibezpiKsczioinych ćŁpiwńzamł terminem gkirtności pomad 
trzy miei-iiąeie na 10 proc., iz tem zaistirzeżeiniean że 
dew izy to będą dysikontenwame przecz Bank Polski wio- 
idlug sitopy 8 proc., w  tem dniu. oid którego będą orno 
iplaitwe za. tuzy nrieis;iące.

DYREKTOROWIE BANKU POLSKIEGO W LON­
DYNIE.

Warszawa. (AiW.) W  Londynie bawili Dyrektoro­
wie Banku Polskiego, Karpiński i Mieczkowski. W i-
izytta. ta miała ehairaikiteir Irartuazji wobec Banku An­
gielskiego. Ustailtoino rór>vinież pnzytem korzystne -wa- 
iruniki wsijiólpraicy obu Banków. ”

 xox-------
STRAJK W  LODZI OBJĄŁ 15.000 ROBOTNIKÓW.

Warsuawa. (AiW.) Strajk wlóldenmiczy w Łodzi 
rozszerza się, obejmując 15.000 robotników, mlie 
wszystkie jednak fabryki stanęły, choć ruch straj­
kowy objął już Patojamiice, Zgierz i Żyrardów. Dzi­
siaj inspektor pracy odbył konferencję ze związkami 
przemysłowców. Stanowisko ich jest dotąd nieustę­
pliwe.

— XOx—



Situ. 4. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 2f75.

W obronie Rflglgdwa palskiesc,

M  si; m o i  M i m  1 « M o n .
Kto proteguje przekraczających ustawy wrogów kupiectwa polskiego.

OJ jedlinko z poważnych obywateli z fcra- 
'k-owakK-h sfer 'ku-piecikidt otrzymujemy musit.f- 
paują.ce piiintJOS

Sza-n01 wm  Pueri-ak eij©!
Pino.szę 16 jał&iięfitają.ceij sprawy .na lama,eh

s-zaii. pisma:
Rozporządzeniem z lin. 16 sierpnia 1924 ureguiio- 

ryyał p. o. Prezydenta miaista. Kicmli.-air-z Rządu, go­
dzimy pracy w handlu w tem opios-Ju, że sikieipy ze 
sprzedażą artyąatłóiw %pożywie<zydi i mięsizamydi mo­
gą być otiwa-rtcŁii godzimy 8-m-aj -ramo dla 18-tej, na­
tomiast .kkiskt i buóiti. w których s-prz-eda-ją wyłącz­
nie wiojdę ^ołfcjiw;j, sloducize ; o,'woee w czasie od l-go  
kwietnia elki 3p-g© wrześnie ad 6— 23, zaś ixl I-go 
jjsfźdaimiilka Jo dl-Jjh). maufcaj otd giodrz. 11— 21.

(Wiąc woda sodowa i słodycze są potrzebniejsze, 
aniżeli mąka, cukier, herbata Ltp. artykuły. Zasfnzc- 
aemo jednak, że w kioskach tych i drobnych sklepi­
kach nie wolno sprzedawać lanych towarów. W  nie­
dzielę i święta uroczyste handle spożywcze i delika­
tesów mają być bezwarunkowo zamknięte.

Kie wdkijąie s’ię w t.eij chwil w ocenę, ozy jŁalkaiZ 
utinzy-mywainia getdzju otiwaiscia slkkpów spożywczych 
oil gduł 8—1-6 ,-jeiifacelowym i praktycznymi, gidŷ ż o 
tem gużSfce już ;piiśjj|Io3Uwwało, zwracam się do Saa- 
nowiu-pj Red-ak-eji z proJŁ o p-orusze-ułe tej sprawy, 
a mio.że ,tą dirogą. będzie można. uzyskać u dojpowie- 
dniich W-aidz

nalkaiz, by ustawy i rozporządzenia wydawane, były 
szanowane przez wszystkich obywateli i by nie było 

żadnych w tym kierunku wyjątków.

,Zobaczmy iż -bowiem jaik rozporządzenie to wygląda 
w praktyce i jak się w praktyce do niego stosuje.

Sklepy spożywcze są już o godzinie 6-tej wieczorem 
jfozauiykane, gdyż tego pKiiiiujie poC&cja, która kupra 
pmefcraeizająjępgo tę godzinę., zapi&uijie i podaije sąidom 
do uikiaraoiia. Nat amłasł handle kolnjal-ne i delikate­
sów (będące w rękach żydowskich) są otwarte do go­
dzimy 10-itej wlecz., a nawet dłużej. Wystarczy przejść 
ulicami Kaiimeiłidką, Flaiciem Miairjaiclkiitm, Starowiślną, 
Gertrudy. a z otoczymy. że fiirmy i żydowskie: Kra- 
kaiuer, Feiner, Kopłto, Brand, Statter, Wohl mają 
otwarte do później godziny wiecozrcm, pomimo, iż 
handle te są handlami delikatesów, a nadto

handle powyższe są otwiarte każdą niedzielę i święta 
nawet najbardziej uroczyste.

Alle, jak wiidizSmy, są uo fiiirmy wszystkie żydowskie, 
dlatego utarło się mnflemanie, że żydom wolno jest 
wszystko.

Między kupcami ch-rześc'jańskiimi wre z tego powo­
du niezadowolenie, że Władze nasze, tak rządowe, 
jakoteż i autonomiczne widzą to, a pomimo tego nie

wkraczają.
W  t(jfe*ip*ii\vi:.e już oibylio .-Mię, kilka zgromadzeń ku­

pieckich, na ktÓTych uchwalono odpwiiednifc rezolucje 
pod adresem Rządu i Magistratu m. Krakowa. Depu­
tacie ad hoo wybrane Łnterwenjo,wały u Wojewiody, 
u p. o. Pruzydieujlii mioisi.a Komisarza Rządu, wystano 
memorjał w tej sprawie.

Tak Komisarz Rządu, jakoteż i p. Wicewojewoda 
przyznali rację deputatom, a nadto oświadczyli, że 
widzą, iż niektóre sklepy są otwarte rzeczy w7 iście poza 

guidzlnamii do z-w .ułanem!, 
a jednak tsam ten trwia w7 dalszym ciągu bez zmiany.

Kupcy żydowscy botwiisim urządzają się w tan sipo1- 
* I f . że mają próżny syfon z wody sadowej i szklankę, 
ale na żądanie wody sodowej odpowiadają, że „już 
wyszła i chwilowo brakuje", natoimlast sprzedają kieł­
basę, szynkę, wędliny, sery, sardynki, jednem słowem 
wszystko to, czego można dostać w sklepach spożyw­
czych w tym czasie przymusom) zamkniętych.

Z różnych Hiroiu doiniomzą, że organa Policji państw. 
.i'nit.ei!ipoRnv,me w tycih -wyipiaelkaie.h, allbo 
odmawiają interwencji, albo też oświadczają, że już 
zrobiono tyle doniesień bezskutecznych, że przykrzy 

się robić dalsze doniesienia.
19 i)aaiki.«snilk!».br. odbyło- tdę jrafSiziwyieiziaijn e jWai&e 

Zebrami ć kupców --pożywieizydh, n-a, iKtórcnn nchwałomo 
rezo-lucję, wzywającą między innymi Władze do ści­
słego wykonywania i przestrzegania wydanych zairzą 
dzeń. ;W inozoiluciiJ itąj ikupcy sporżyiwcy agodałi tfię 
nawet ma zainivtkami'e Jkilieip.ów o goc.tóiTe 6-itej wiaciz. 
■z tein jeJmak.
żeby o tej godzinie były bezwarunkowo wszystkie 

sklepy,
sprzedające inne artykuły spożywcze, oprócz wody 
sodowej, słodyczy i owoców zamknięte.

Memorjał w tej sprawie wysłano do Magistratu, do­
tąd niema skutku' i rozmaite Femery i Rrakauery, 
Roipita i Stattery drwlią sotble z Władz i w dalszym 
ciągu mają sklepy otwarte w goidizinach załrazanych, 
a nawet w niedzielę, i święta. S. S.

H g g g j s g  S Ip gssgp .

PIOTR MiASGAGNil W  WIEDNIU.
Piotr Mascagni, twórca ,,Cavalerii msticana" zaan­

gażowany został do państwtowej opery w Wiedniu,
gdiżiie pm&z azoreg miesięcy ziimowyicih dyryigioiwać bę­
dzie oijeraiini iwyłąoznie wtokiem!. Przy tej spaaob- 
aiości wiznoiwliona będzie opera Mascagniego „-Przyja­
ciel Fiii-tz“. Ubiegłego 'Mlba, jak wiadoma, Mats'caiguiii 
idyrygiawał operą „Ailda“ przy wisp#uldlziiaiie piierwiszioi- 
rzędnyick artystów ŷłottoildli. PnzeidrtteiwilenLM oidlbyło 
-się przy udziale 300 Ludzi! liiciząiceglo olmmi.

ANNIE VIVANT1.

F o n ! iim\M\sltidej i g i l i .
(iDok-ońiazenie)

9)
Łeciz IIoi:aicy -mówił dalej, a adwokat spisywał.. Ro­

sjanin opowiadał o orgjaicłi i zlboezaniaiclh ailfkioholo- 
wycih i -morfinowyidh mego męża. Następnie wTaioa-jąic 
do hiistorji o Fłossie Ray powiedział:

—  Mioiieuiy narwiet przetdsrtawłć to dizieciko, mafeń- 
&twio ma- oibe-cn.ie półtr zeiciia rołkrn.

Adwokat slko-ńcizył pli-sać, zł-ożył arkiusiz i- wista,1.
—  Łai îkai\m 'pani —  rzeazie —  mogę jej powinszo­

wać, jesteś pani już offiifcjlSe wlołmą kiolbidtą.
Tlalkżie H-oraicy wstał i- przypatrywał mi się z otUe- 

snym .uśmieicihem.
—  I ja wtozaję parni —  rizeicKe- i- wyciągnął do 

minie rękę. 71'
O/dwróci-łam się do nich pleicami i wysizłam.
Tego- samegio wSeciziora napiea.lam do aidwoikałai, -za- 

łąetaaljąe pięćdziesiąt dolarów.
Naizajiuit.rz weiześnie był jiuż u muiiei.
—  Droga ipanii, sprawa jest jiuż w r^kaicłi sędziego 

SLediuaegW'. Z prawem nie mężna ijgirać, nie wełno bawić 
się świętem! podstawami pańeitwa- Należałto- -pierwej 
się namyśle, zanim -pani- wieizwała do pomocy praiwe-. 
Zcesiatą proszę postodhae mej taidy, nietcih rzeczy Mą 
6(WK>im tryibem, tern więcej, żei wydatki będą te saime.

Aminie! Plotzm̂tOiLiłaml Nie miałam już imnej rady. Pró- 
bpwalam rozmówić się ze, sędlzią Pairryim; nie chciał

m,:ę przyjąć. Staialam się wytrzymać Lub opróżnić 
iwydanie ,vyinokm —  (WKizyistlkio na^óżb-o. Tełegrafo- 
wia,lam do H-eturyka-: „Przyjeżdżaj fiatpcłimfiasitJ N5e 
ot-rzYTiniailaan oidipowiiadzi. W  tern ginieźdlzóe łotrów 
wszytscy byli w piorazatmian-iiu i przejęli' teilćgiram.

Rróboiwa.Laim nei-ejt. Miuiieirowie zalbiegii mii drogę n-a 
eitsuciji ze swx>iin racbiumikjean 980 dołairów za, sześć mie 
s-ięcy czynsiau .i ośm dni pensjonatu.

A b y  znaleźć fnndusize. musiiaiiaim pojeiciha.ć de Fairge 
r’?Poł!ijcy Daikioity, gdizlie zastaiwii-lam meije pierśeiomlkd- i 
kolję bryl.aintioAą, dar rnojege- teścia-. Horacy, tern 
wistręmy Horacy, tou-arzy-izył mi- (siama niigdżie- nie 
mogłam się rtftizyć). Horacy Wproiwaidiził mię de ho- 
■teflln w Faogio, w którym sam zajął saisi-edml -pokój, 
aby m óc lepiej mię pilnować i sizpiegewiae. Towairzy- 
isz-ytł mi od rana de- wieczora w kaiżdem mieijtscia, u- 
śaniieicihin-ięt.y, cierpliwy i. komiijjr-uimaiiiuijąicj'. On to, hez 
megio pozwotlemia-. dał ogłioMć w tirzedh dztom-iktucih 
Daikioity mój wyrok rozwodowy, przez co- wyrok t-em 
siłał się .prawmociny i- bezapelacyjny11. Horacy, nie 
imówi-ąc mi o- tem —  napisał i wysłał według adresu 
wym yślonego —  dwa feit-y potecome do męgto męża, 
tzawńadlamiając go- o zapadłem orzeiazieinm. W  tem spo­
sób wypełnii-wiazy wisadkie przepisiy praiwtne Dakoty, 
ipraedstawiił mi oTJbrzymi raeihiumek adwokata Rots-ia 
i nadmieirm-y soviój włalsmy, tiuidzież z(witek papieru, -za- 
opatrzomy wMlką pieczęcią — dełkiret rozwodoiwy z 
Henrykiem.

Honacy towarzysizył mi .na kolej. H oracy kuipił mi 
bilet —  tak niM miMłam już centa! Hbirocy wlsal-tół 
mię do- pociągu. Hooa-ey — dla dopełnienia oibeJgi — 

. wsunął mi w rękę dlwadzleścia dolarów... Horacy .po-

Pols«a armia.
O DOBRE KONSERWY DL.\. .YRMJI.

(Od koeespomdon-ta „Gomoa Krakowskiego")
:M7airszawa, 28 listopada.

Wobec w-LaJioaneści, jalki-e -ukazały się w prasie o 
imzeprawiaidzaiiiej w odldizuafacdi wojiskowych rewtilzji 
pr-uidiulkcjii laibrylki konserw mięsuiiycih w Bydgotizazy, 
:w ceki usiuirieiciia niieizdiatmycih puisizek do użytku i nie 
dopuszczania do karmierba żo-lniierzy zepsułem mię­
sem, sprawdziliśmy niicipidkająicą tę (ipirawę u źródła. 
-Lidai-o iuuu się sitiwieirdizić, że wymienicoia rewizja do­
tyczyły mietyłko iabryiki bydgo-skiej, lecz wszystkich 
fabryk konserw w Polsce, dostarczających swej pro- 
tlukcji w -wojsku.

Rtwijzje takie, zgodne z ziamządizioniuimi- .Min. Hnraol 
W ojsk., s-ą zjalwicikiem nioirmauaieun, ,poi\Yitia:i'izają-c,em się 
-w olkreeijouydi tonm-iiniadli. Zaizn-aiciayć przyiteini należy, 
że iw-eiĄting uuniowy iz Min. Spźaw \Y101jstk. fabryki kon­
serw mogą wykazywać ściśle ókreślomy procent kon­
serw brakowanych, które -są usuwane. Gwarancję te­
go* sitaiiuGiwł kaucja, cklaJan-a pr.zerz fabryki konsoirw 
irząidowi.

O iće eilfoi-iizi o rewizję proiJInlkcj-i byJlgiodk-śej fabry- 
iki, ■ wliaidze wojtikoiwe ;sitiwi;-eirdzilły,łże fabryka ta do­
zwolonego umową procentu braków nie przekrocz} ła. 
Talk wJęe: niepokojąca opinję publiczną sprawa, jako­
by żołnierze mo-gli otrzymywać zepsute konserwy, na 
-szczęście nie ma miejsca.

Uzeczy wesele.
JAK OBCHODZI SIĘ PRAWO W  ANGLJ1?

Angiiiicy ufifiiodzilli dotąd, i porno- Siusianie, za naaóJ, 
ściśle przeStinzegiaijący -przeipiby piriaiw, jakie w rełi oj- 
jczyżiiLe- lolSowiiąiznją. A le w  aaaisaeih teraźniąj-szyeli. 
gdy wisizysitiko psuje Wę na iświeci-e, także Anglicy za- 
icizynn.aiją być miniieij slkriupulaitni na, €yan punikcie.

iZ Luiiidyiiuu tłoimoiiizą lip. o tailcilni .zaibaimnyun „t-ri- 
idkiu", -wyimyiśl-oinym -prizeiz dyrektora jednego' z tumi- 
rttjiiizycihl B p fo w  aeł-em uwolnienia się od podatku, ja­
kim obłożone są bilety teatralne.

Dyr-ellSiór ów wpaidt móainioiwMe na- pomysł, aby za­
miast biletów —  o których mówi udmioaia ustaiwu. — 
sprzedawać publiczności tabliczki czekolady, do- któ­
rych d-omtfciem g ra fic e ™  prizeidlsilaiwiein-ie w  teaiFnzc. 
■Ceny -tyic-u tialMiiozek są prizysitępn-e, poniieważ jetsit to 
teaitr popnlainny i wahają się między 1 szyliinglem a 
1 0 .

Naca-zi© wlad-ze skairboiwe zu-allaizly się w kłopoNe. 
Pom ysłowy bowiicm dyrelktioir tiwi-eirdlzil, że sikoro Be- 
któu-e resita-uracj-e, dające gratis przedstawienia kaha 
retowe do. -obiadów i wi-eicizeinzy, ule julacą podatku 
o l bitetów —  to jemiu talkż,e Jwoduio spnzeJaiwać śro­
dek ąpożywcizy jakikn jest- uiazaiwio-dinie czekolada i do 
dawać doń ginaltfo przedstaiwliieinie' w  teattirize. Oo możiui 
-daiwaić. jaOso wolny od -ptoicliaiilkiu dodat-ek do- zupy, pie- 
lezienuŁ, YćMisky, walna iltd'. —  to -powitano być wioLiijo 
-dawać i do cizdkołlaidiy.

is-łał tatil ręjką cailttsa, gidy pociąg był w ruchu.
iGtodys zakryła sobiie twamz i wybuchła łkain-iom.
—  Pomyśli, pomyśl- w jallćiom po-Loż©iniu się -znajdu­

ję, josit-em beiz giroeizu. i baz kosiźt-ooMności, jesiteim win- 
fll? „H-eraikłOwi diw-i-eacró dolarów; jestem skoumroAi- 
tioiwaina- z sizralbra-wtccau, jes-tem rozwl-ejdziona z mężem, 
którego uwięllbiaflii. Bo-żę mój, co się stanie ze mną?!

■Nie znalazłam słów pociechy. Po-ciąg do Guamaoevi 
iwipadt pod skUepiemie.

—  Odiwiagi —  rzekłam. — Myśl o triumfie dzilermi- 
karsikim, myśl o- ^woiim siaooipiie.

—  Ziamikiz —  syknięto -Ofcizaflała- Gladys —  nie mów 
md o scooipŁie. Ozy mogę podać do- w-iiai Lomiołsc-i na ca­
ły świat tern skandal Czyż mogę mówić, że- oskarży­
łam Ęamrylka o okiriucieiiisitiwo, giroźby .uzihrojouą ręką. 
niowierno-ść, atkohoSazm i- mo-rfiiniam? Ozy mogę ogło­
sić świait-u, że jestem roziwicdwomB*. Że podróżowałam 
-z Hotaacyna, że nue^katom w hoiiielu z Hora-cym, że. 
mi dał dwadzieścia dotorów na oefjeizducm?

WeizeiJl posł igjicz po rzeczy.
—  Nie wiem —  łkała Gladys —  ozy, jeśli uąmy 

-dow-ie, się o tem, jeśli się dowie, że ni-e jestem jego 
żoną, ozy pośłiubi mię powtórnie?

—  Nioszcizęślliwa! — 'krzyknęłam —  nie mów mu 
o tom.

— Nie! nie! Nie powi.eim mu nigdy, ani jemu. ani 
jJkomu i-ninemiu.

— Nikomu!
—  Nigdy!
—  Nigdy'!
I żadna z nas nigdy nikomu o tem nie opofwiiedzts -

^
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Poszukiwania i odkrycia archeologów.

Leptis magna i Sabrata.
Odkopanie wspaniałych miast z czasów

rzymskich.
Uaaoiny arch-col-og włoski, Renato Bartonini, pro- 

wucllz.il już od roku w Tryippłiitąinji poezukmiaiim na 
anietji&efLi, gidiziie ouiigi •wizmoeflo się miaisbo rzymtsfldie. 
-zwane Leptis magna. Poeiziifc.iiwwn.ki to praymjotdy w 
ei-taitinłch -miesiącach wyniki, przechodzące. wtszefflkie 
oczekiwania.

iNa k ii pioiJ'st,tiaivviLe sitiwkirctooaw), ż-e miasto Liiptis 
miagmas -założyli w  potimnoce -wieków Feiniejan.iie. R oz­
winęło się jednak świetm-to dopiero za czasów Septi- 
miusa Sewera, który
zbudował tam wspaniały pałac cesarski, przepyszne 
łaźnie i mnóstwa innych mami mentalnych budow li.

iZ -biegiem eizaisu lniaisto podupadało coraz więcej 
ipo napadach W andalów i Arabów, a nlk-ońau zasypał 
je piasek pustyni, i podobnie. jak popiół z Wezuwjusiza 
zasypał Pompeję.

PosizUkiiwainiiia) ar.eobologiiazne za Leptals magna, roiz 
poczęto jaszcze w rókm 1922. aile uMnaiwem je przeir- 
iwiainio. tak, że- dopiero piot-iziiikiwiania Baurtioicicin ni * opąo da 
łv  bajeczne rezultaty.

Dotąd oi.'Tiksoipaniio już część łaźni, mar-muiiiam wyło­
żoną s-adizawlkę i divna przepyszne portyki koryniclkie. 
Między innenii, iziiiatoziomo iw ruinach łaźni pnzoślioz- 
me posągi: „W enery wstydliwej” —  ..Yeiius paidiiiea” 
—  i „Apoltiina” —  .,j\jp-o®o Musageit-e.#.", oraz bezcen-

,11 e płaskorzeźby, przedstawiające walki ollhrzytmów i 
Sceny oiBiur-ne, getaśę znajdują się potsaoie portreto­
wane Septimiusa Sewera, a tialkże cialionfców jego ro- 
diz-iny.

Obecnie Banltteci-ni .-Ikieroiwial siwe poszukiwania na 
rulmy pałacu cesarskiego, wzniiĆYijOiiiiego przez Septi- 
miinsa Bawara, a odinio-w-iouego przez Justyniana. Od­
kryto już tam kotllosaiine hale. ozdobione bogatemu ko- 
iluminami z niairaniunów róźnobainwinyieh. Kapitele Ledi 
izćObią dzikie- zwierzęta i kwiaty.

Rosizultówan.iia. w  mimach miasta Saibrat-a, położone­
go ma zaicliód od Tryipoliru, przyniosły także e.Łcflaa- 
w-e wyniikii. Saibrat-a.. podobnie jak Laptłis (nagina, za­
łożone przez Fenicjan. jest w tern. o.sdbJiiw,e. że, po- 
nnMiio z-tiichye-iia. go przeiz Rzymian, zachowało piętno 
cywilizacji punicko-femckiej.

Zmalioziiomio tam .spoiło bnowzów, wyroibó.w garncar­
skich i mozaik o  typie* tej właśnie cyiw-i&aeji.

Rizymilamie zaś zbuiateiwa.li- w Sa-braeie na dawniej­
szych fundamentach. odkopany już teraz zupełnie 
amfiteatr, mogący pomieścić 10.000 widzów. Nastę­
pnie odkopano tam łaźnię, trochę mniej .wspaniałą naiź 
w  Leptis magma, oraz części forum i bardzo cłdkaiwą 
bazylikę.

Małźertskle Jole i niedole.Mąż-zwierzg.
W walizie wiózł poćwiartowane zwłoki

lako protest z powodu nieotrzymania rozwodu.

lak  walczyć z drożyzną.
OBNIŻENIE CENY WĘGLA ŚLĄSKIEGO.

W  związku z odbytą w dlii. 27 hm. komferemeją 
przeicŁstawiciiiełi przemysłu węglowego górnośląskiego 
z miiniistirem przemysłu i handlu, p. Kiieiiroaiiiiem, nale­
ży oczekiwać z dniem 1 grudutiia rb. obniżenia cennika 
węglowego.

Obniżenie to kęgiałoby przeciętnie 3. procent obec­
nej ceny. Pozotstaje to w związku ;z powziętą -uichiwiailą 
przez związek przemysłowców górniczych śląska w 
dmilu 19 bm.. ma. miocy fcltór-cj ceny węgła po zoiwar- 
*ciiu Ostatniej umowy z rołboitinikami- -zoisitaly podme- 
'śiiotne o półtora zlotegx> aua tiouunie giiaiibego węgflia i o 
1 złoteg'0- na toniniie średniego..

Przemysłowcy zgodiziili się przystąpić do rewizji o- 
statniej swej kalkulacji i uchwalone przed tygodniem 
■zwyżki cen mają być cofnięte. Reiwizjja kullikiullaicji tej 
ocizyw.iście n*ie oibejaniuje cen węgBia dla koflei pań­
stwowych. cenmika. ekspouit.oiwego i na dirobne gatun­
ki węgla.

Slozhiigojga m i a s t  w  Pc?gs£e.
NOWELIZACJA USTAWY O ROZBUDOWIE 

MIAST.
. ■ ’ ^Warszawa, 28 listopada.

Wicizoraj 27 bili. odbyła- się piicwwisiza iiii*cędizyamima- 
bterjaiiiia koanisja w Miln. Slkairbu pnzy udiżia.le deńegia- 
tóiw Mila. Robót Piubliwznyeh, Mim. Spraiw W eirn. i Re 
form Rolnych w sprawie nowego projektu nowelizacji 
ustawy o rozbudowie miast. Nowela ta

zasadniczo zmienia niektóre punkty ustawy.
Kionfeironoja wt-Eoragisizai mioilia. maraiziie eharatklteir 

Informacyjny. DaiW.e obrady w t'0lkiu.

Masze jtglgle źeBagge.
ODPRAWY NIEETATOWYCH KOLEJARZA.

.W mysi zarządzeń Min. K olei nieetatowi pracowni­
cy kolejowi, zwolnieni ze służby po przesłużeniu co- 
najmniej 12-stu miesięcy, otrzymają odprawę w wy­
sokości iednomiesięczinych poborów za każdy pełny 
rok nieprzerwanej służby. Zairządizemde to zastraeżomio 
jednak warunkieaiL, że odprawa ta nie może przekra­
czać trzechntiesięcznych poborów.

Paaicowmiey nieetatowi, którzy nie przesłużyli ipełł- 
nego roku. z chwilą ziwohiieinia. łch ze służby mają 
praiwo do OiLszkoniowaiiiiiu w wysokości jeiJmoiygodiuio 
M-ęgio upsażeinia m  każde trzy pełne. m iiesią.ee siłużlby.

TEATRALJA. " ™
DEFICYT TEATRÓW MIEJSKICH W  WARSZAWIE

W edług jiaeiliiniiinairza budlżeitoiwiegio na r. 1924 woir- 
sizaiwislkiie teait-ry miejskie pnzewaidiują w dóchodaiah 
3.&45.251 zł., w uydaltkaieli zaś 4,95b.825 zł., a zoitemi 
deficyt wtinien wynosić 1,311.574 zł. Już diziś jednak 
można powiedziieć, iż faktyczny niedobór w teatrach 
miejskich dojdzie w r. b. do dwóch mił)janówr złotych. 
r»eifiJeyt ten w przeważającej cizęści obciąża- opeoę, w 
teiatinze diraniatyciznym nieckiibór się zmniejsza, teaftr 
I-Łitni, w któryun w ydaw iają farsy, deficytu nic daje.

Świat kobiet. " " "
KOBIETA PROFESOREM ANATOMJI 

W LONDYNIE.
Londyn. Tell pryiw.). -Paind dr Lukas Ceene aostaia 

mi-ainio -̂aina. profesorem auaftiomji na uniwersytecie łon 
dyńeikim. Jest to  pierwsza taoibiietiaripriofeiOT w  uni1wer- 
syteoiie w Louidmiie.

HUMOR IROWJA, SATYRA.
SPÓŹNIONA DEPESZA.

Młody małżonek wyjechał do Paryża. Dwa tygio- 
dJ;ie trwa już loziąka noiwiażeńc.ów, gid-y nagle otrzy­
muje depestzę od żonki’:

„Samuel, nie zapominaj, że jefciteś żonatty” .
•Na to nastąpiła odpowiedź teflegrafiezma:
„Dpipetszę oitrzyintitem, ^kiebCety zapóżno!” 

KOCHANE DZIECKO.
Na dtvoreiu koHejowym poiddhoiM' kobieta -z diło{>- 

<5Zyną dio nnmerowegio- ;i zapytuje, kieidy pociąg z 
Wanszawy przyjdzie.

—  0  cizHC-jz-wartej. m-mimiuit dw iwa dzieśeiia,
—  Dziękuję — odjpoweidiziiaiła, Lecz po kilku minu­

tach znów .podehiadizi':
—  Kiedy puzyjdizie pociąg z Wairwzaiwy?
—  0  oz- oz-wiairteg m-mónant diw iwa-dlztteśc;iai!
—  Dzdęfkaiję.
iKiedy po chwffiii pio raiz tinzeici o to samo zapyitiała, 

numarony się rozzłościł:
—  P-pootOMUiiedaiaiłem już it-d-dwa r-aatzy, p-poooi- 

winma p-aani już w-*wiieadiziiJeć!
—  Ja i- tak wiediziiaJam. niech się pan nile gniewa, 

alę mój mał>' .tak łubi słuchać, jak ;pam mówii...

Warszawa, 28 listioipaidu,.
Jeszaze jeden z tych nazpaiciziniie cizęsityidi procesów, 

które świaidicizą o aitawistycizmym popędzie inężazyan 
do uziurpaicji praiwa, iioizpoirządzaiuia życiem odpomuąj 
i  niianiawiisitiniej kolbłety, tudlżilerż o  zamilkiu ;w,-ize3lkich 
uciziuć iudzikiilch.

iOui —  rodem z ziemi siiadfeckiey. gdiziie ukoóezył 
szkołę pociząikiową wiejską, tytułoiwał się hamidtow- 
eem, a w tetociiie kierownik sklepu spółdzielni rolniczo 
baindiłotwej. Poszedł do woijska. ocierał się o różne 
miaisita rosyjskie i ositaiteeianie został... felczerem bol­
szewickim. W  Rosji poznał się z osobą młodą i przy­
stojną, chętną do piracy, a gdy wrócił z nią do kraju, 
mając lat 29 „pokochał” .

iPlolbraJi s:ię w  Siediloaicih i tam osiedli, by zdawało 
się, wspóiiniie prucioiwiaie. Ta rzełkoma jednakże miłość 
prędko uleciała, dzięki zalecankom osoby trzeciej. 
Rozpoczęły się spory i coraz wyraźniejsze niesnaski.

Mąż —  a naiziwiiisiko jego Juljain Kacprzak —  za­
czął kołatać n adwokata Siedleckiego o roziwód.

—• Za mało powodów do rozwodu — brzmiała od ­
powiedź obrońcy romwodioiwego.

—  A cóżby pan obrońca czynił, gdyby tak żona go 
biła i maltretowała? —  pytał Kacprzak.

—  Zabiłbym —  rzekł od niechcenia obrońca rozwo 
dowy.

Kaicpizak otdkzeidł nieraaidowioiljoiny, Lecz z większą 
jeszcze uporczywością dążąc coraz bardziej do po­
zbycia się żony. *

* * <:

17 kwietnia, r. b. .wylwiiatdowca. ekspozytury śted- 
iczej w Siedłcaiełi, GraMMoii, pełniąie. słiużlbę óhsemwa- 
cyjuą na sitacji Ooolpjowietj, tzaluważyi w poczekalni I 
klasy mężczyznę, który wydał mu się podejrzany 
wskutek zdenerwowania, czy podniecenia. Obok iuo- 
go słała nowa „delikatna” walizka, przewiązana dość 
grubym, ordynarnym sznurem.

iWylilegiitymlowainy ołkaiziaił się Jułjauem Kacprza­
kiem, który wyjaśnił, żie

w walizce ma szynkę „powielkanocną”.
P o oiliwiotrzieinciu atołi wakiizfid eneirgkiziny wywiiadlo- 

wica, wśród ogódmegó zdiuimiLeiniiai.
znalazł ciało ludzkie, w postaci poćwiartowanej: 

oddzielnie ręce i nogi, a oddzielnie głowę kobiety.
iDotchodtoetnće srało w  H załomem tempie.
W  dirodize o łb y to  rewiiląję w miesailcamiu K„ gdzie 

ujawniano w komorze resztki ciała zamordowanej.

iRnotokól oglLęidiziiii istwiirerdiził poćwiartowanie ciała 
denatki, głowę i nogi odcięte od tułowia,

kości nóg mocno pogruchotane.
iZidanaeim biiegłego, denatka została, uduszona za po­

mocą sznura i rozćwiantoiwiainia dopiero po śmierci, 
przyozem części
miękkie krajane były nożem, części kostne gruchotane 

siekierą.
jPinzy badaniu na miiejsieiu okrutny mąż-zwiierzę bez 

żaidnęj skruchy przyzuał się do -.zbroidmi: dopuścił się 
jej pod wpływem złego pożycia i uderzenia go, jako­
by w twarz przez żonę w czasie sprzeczki.

Na przowioidizi-e sądloiwym w piierwlsizej ilns-taimcji K. 
cofnął swe zeznanie, utrzymując, że bandyci napadli 
na żonę i uśmiercili, oin zaś, oibaiwulajątc się posądzenia 
przez sąsiadów, nśwdaidtomioaiyeh eo do ich złego- po­
życia —  stairal się iciało ulkryć...

■Sąd dkręgoiwy, po* wy-łucdiaiuiai wniosków prokiuicu* 
ito.na, dk)miagająoegio silę kary śmierci skazał zbrodnia­
rza na dożywotnie ciężkie więzienie.

-Wczoraj sprawia ta była przedmiotem rozważania w 
instaiucji apelacyjnej. Zachowanie się Kacprzaka, taal- 
szewiakiego felczera i tu odznaczało się bezgranicz­
nym cynizmem, zwracającym powszechną uwagę.

iDość przyitoazyć jetdien jeidyny falkt zfwyrodimemnla 
i zezwierzęcenia, aogizącego naiziwę czjoiwiieka.

—  Właściwie — mówii —  roaćwiairtowajne ciało (nŁ 
toy rzekomą swymkę), wiozłem do miasta w tym celu, 
by okazać je przedstawicielom kansystorza katolic­
kiego i wtsikaizać im, co się to robi, gdy mówią czło­
wiekowi: brak powodów do rozwodu...

A w  oistatnileim słowie (po przemówieniach proku­
ratora i obrońcy iz wyboru) ezławńek-izwierzę oświad­
czyli:

—  Moje astaitlmie słow o jeist, ahj^oiie pańoiwie ska­
zali mmie na śmierć, lbo  i ja  inaicczejbym nile postąpił, 
mając tyle dlowodów. co  panowie sędlźiowjje.

-Dodajmy, że Kacprzak dioskioniaile był uświałonnio- 
ny, że talka kora jest w tej spraiwile* nie przewildizianai, 
chociiażiby ze wlzgilędów formalin ydii, urząd ibowliem 
*proikura(t*arśki nie wniósł protestu na wyirok sądfu o- 
k-ręgioweigo.

iSąd apefliaicyijny skairgę. apelacyjną -Kacprzaka ad- 
irzueil i wytnok II instancji utrzymał w swej mocy.

W yroku K. wysłuchał <z zupełną obojętnością, po-> 
-ozem pod  simą eśkortą odlpwwiaidiziomy został d o  wię-r 
zienia.
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K R O N IK A .
RFPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

b 'bota: jSpadkobierca".
Niedziela, po-poł.: ^Krzfeacy" — ww ozorem: ..Spidko- 

iie-ca".
Poniedziałek: „Spadkobierca".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".
Sobota popoł.: „Czarodziejka karnawału" — wieczo­

rem: „Gnoł-liwa Zuzanna".
Niedziela popoł.: „Maojetta" — wieczorem: ..Cnotlwa 

Zuzanna".
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Sobota popoł.: „Pragnę potomka" — wieczorem: „Uko­
chany".

Niedziela popcł.: „Ten, który zabił" — wieczorem:
„Wstydliwy hulaka".

Poniedziałek: „Ukochany".
REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:

Promień: Oss-i Osvakla w  komedji „W noc poślubną".
Reduta: „W  mrokach meksykańskiej nocy", sensacyjny 

dramat w 6 aktach, <w roli gł. słynny Harry Hdłl; pozaiem 
fcoanedja amerykańska w 2 aiktooh „Mąż na łańcuchu".

Sztuka: „Królowa niewolników"; dramat w 12 aktach.
Uciecha i Zachęta: „Tragedja domu Habsburgów", film 

rewelacyjny, 2 ser je, 14 aktów, w roli gł. Mar ja Kordh.'
Wanda: „0 czem się nie mówi"; dramat w 8 aktach 

z prologiem we Bug znanej powtócu Zapolskiej.
Warszawa: „Quo Vadis?“; monumentalny obraz w 10 

aktach.

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dnia 30 hm. 
podczas mszy św. o godrc. 12 Chór męski ,Lutni’ krakow­
skiej" pod batutą prof. Er. Koniora wykona szereg utwo­
rów religijnych i adwentowych. Organy prof. Flasza.

Z KOMITETU DARU NARODOWEGO DLA MARJI 
SKŁODOWSKIEJ-CURIE. Działalność konUietu rozwija 
się pomyślnie. Codziennie napływają wiadomości o za- 
kładaniach komitetów proiwincjonialmycli. Na wielkie uzna. 
nie zasługuje akcja, aby .w dlru.u 10 grudnia we wszyst­
kich szkołach prywatnych i rządowych odbyła, się poga­
danka o Alurji JkłodoW^kiej-Cuirie i o odkryciu radu. 
W  tym celu Komitet wydał odpowiednią broszurkę, któ­
ra jest do mhyicia w jego biurze (Warszawa, Nowy Świat 
■21). gdzie również można nabywać portrety maszej uiAo- 
nej.

LISTA GŁÓWNA SĘDZIÓW PRZYSIĘGŁYCH NA 
ROK 1925. Prezydjmm tut. sądu o kr. kurnego spotu nl/a 
obecnie listę główną sędziów przysięgłych na rok 1925. 
.Niowo-roczma kadencja rozpo-ozmłel się dopiero w lutym.
~W  SPRAWIE BEZROBOCIA W KRAKOWIE. Bezrb- 

bocię. panujące- w przemyśle metalowym w Krakowie 
wzmaga się z każdymi dniem. Dotych-cizias bowiem bezro­
bocie obejmowało' przeważnie robotników fabryk metalo­
wych, obecnie natomiast zaczyna się rozszerzać iua war­
sztaty *nm-rskie. -AV sezonie budowlanym miały ono licz­
ne .roiw-ty, które -obecuie isiię skończyły. Wobec podobne­
go stanu rzeczy właściciele tych warsztatów przystąpili 
do red.uikoji robotników.

Państw. Urząd pośrednictwa pracy zwraca się do pra­
codawców o zgłaszanie wszelkich wolnych miejsc dla po­
wyższych bezrobotnych.

CHÓR OFICERSKI W KRAKOWIE. J-alk się dowiadu­
jemy, z inicjatywy kiom. obozu warownego płk. szt. gen. 
Augustyna w Krakowie, ziawiąz-al się chór oficerski.' Chó­
rem dyrygować -będzie ppłk iBobownik. Pierwsza próba 

' otflbędizie się we środę w kasynie oficerslkiem.
BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. Wczoraj odbyło się 

trzecie posiedzenie .budżetowe magistratu m. Krakowa. 
Uchwalono dział IX (zdrowotność miasta), dział X (opie­
ka społeczna), dział XI (sztuka i zabytki historyczne), 
dział XII (oiśrwiata). dlzłal XIII (isprawy wojskowe), dział 
XIV (różniej. Tetrsamem uchwalono cały budżet na rok 
3925. Ostatnie posiedzenie budżetowe, na. Ikitórem przed­
łożony zostano magistratowi ostateczny bilans budżetu 
na rok .1925 odbędzie się we- środę dnia 3 grudnia o go­
dzinie 5 popołudniu.

Ja.k się dowiadujemy, na- wicizio-ra jazem posiedzeniu bud- 
żetowem w magistracie uj ihiwałomo wstawić między inme- 
mi do budżatu miejskiego raa rok 1925 — 50.000 zł na 
cele budowy Muzeum Narodowego .w Krakowie.

CIĄGNIENIE LOSÓW LOTERJI FANTOWEJ L. O.
P. P. rozpocznie isię d.zaś, t-j. 29 ibm. o godz. o popołudniu 
w obecności prze.l-stawi-cłeli władz, prasy, ezłoników wio 
jewódizkiego Komitetu L. O. P. P., człmóków Koła lotni­
czego uczniów wyższej azikoły przemysłowej oraz jiubli- 
czności. Sposób .ciągnienia.: Do- jednego lręhma wkłada 
się kartki z numerami w>r/;.yistłd.eih łoaów, zaś do drugiego 
Jcairtkt e numerami zinwentaryzowanych fantów. Po wy­
mieszaniu ‘kartek w każdym bębnie -z o-so-bna wyciąga się 
po .jednej kiairtce ,z każdego bębna, a wyciągnięty numer 
l 01™ wygrywa fant oiznacZony numerem inwentarza na 
wyciągniętej jednocześnie z drugiego bębna kartce. Z 
ezynmości losowania spisze się protokół. Wynik ciągnie­
nia poda Komitet do publicznej wiadomości. Nadto co 
do głównych wygranych, jak sypialnia, motocykl, radio- | 
stacja, metofe, ikiuichnie gazowie, rowery, aparaty fotogra­
ficzne itp. poda się do wiadomości spis osób, które je 
w ydały . Wydawanie wygranych fantów ^zpocznie się 
od poniedziałku, tj. 1 grudnia o godz. 1 -poppł, w gmachu 
województwa parter na lewo.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj rano wezwa­
no pogotowie raturtkowe na diwoirzec kolejoiwy, gdzie Sta 
nisłaiw Skr-zelkiuciki, kolejarz, lat 28, doznał w .czasie prze • 
suwania wozów zwichnięcia stawiu skekęwego i złamania 
kości gołeniowej. Przyczyną. nieeraozięśli-wego iwypadku 
było oderwanie się śruby zderzaikowteih która opadając 
uderzyła. StorztkuCkiego iw nogę. Ofiarę wypadlku prze­
wiesi '■no do- szpitala, św. -Łazarza,.

X TARGU. Targ wczorajszy był uiaogół słaby. Don ie- 
eiono stosunkom o mało złoża, jak również paszy. Cent 
jednak utrzymują się już < d blisko, pół miesiąca na jed­
nym poziomie. Również i dowóz naoiiałif nie był obfity 
i  tu także ceny pozowały niezmienione.

Kraków, 29 listopada.
Jak się dowiadujemy, przed kilku dniami zbiegł z Kra­

ków a pewien po* terurkco, P. P„ należący do staniu tu- 
teiszcj załogi policyjiiej. Na podstawie rozesłanych listów 
gońcizyjcfi za zbiegiem, straże graniczne ujęły go na gra­
nicy bolszewickiej, gdy przekradał się do Rosji.

W czasie aresztowania strzelał do żołnierzy..
W oliwili aresztowania posterunkowy wyjął rewołwet 

i począł strzelać do chcących go ująć żołi ierzy. Został
jetlna.k uhezwMniiony i ytrzywieziony' do Krakowia. Obe­
cnie toczy się przeciw zbiegowi śledztwo. Tło 'sprawy 
jest, dotąd rneiwyjaśnione a policja, tnzjima szczegóły 
śledztwa, i nazwłstko aresz-toiwanego w ta.jeimm:icyr.

przed sadem.
Kraków, 29 listopada.

W ostatnich dniach toczyła się w kraik, sądzie okręg, 
.karnym roizproiwia. przeciwko. Piniku.sowi .Haloernowi, lat 
o0, kapcowi, Izjaakoiwi JahrbIumo.vi recie Weisbergowi, 
lat 50, kupcowi i  Wiełlczki, oraz Git li Fischlerowej, lat 
33, handlarce .z .Wieliczki, oskar/jonem o podrabianie mo­
nopolowych opakowań sacharyny i banderol państwo­
wych. Wedle akiu oskarżenia, w dniu 7 srtyczim ub. r. 
przeprowadziły organa, śledcze pdlicji jiaństiw. rewizję w 
mieszkaniu Hałperna, gdzie znaleziono 14 kg sachar; ny, 
350 pudełek po 100 pastylek sacharyny oraz około 2000 
podrobionych opakowań i banderol państwowego mo­

nopolu.
U Halpema zastano wówczas Jahrhluma, Fischlerową 

i iZierera, a ponieważ nasuwało isię podejrzenie, że ocoi 
wYupólnie z Hialpernem prowadzą niedozwoloną manipula­
cję, p.rae.prowiadzemio też i u nich rewizję, k tó ra  d’ała do­
datnie wyniki. Znaleziono u nich poza pewną ilością sa­
charyny kilkaset sztuk fałszywych opakowań.

•Cała szajko, fałszerzy, z wyjątkiem Ziętara stanęła 
przed sądem, który postanowił przekazać sprawę, -na diro 
gę po-rstępowwnia ^karbowto-odminisstiaicyjnego. Wobec te­
go Hałpem i jego toiwarzysze odpowiadać będą .w naj­
bliższym czasie przed władzami skarbów o - sądów emi.

Sensacyjna afera fałszerstwa 50-złotówek.
Ujęcie żydowskiej szajki fałszerzy banknotów.

Kraków, 29 List,opada.
Jak^ już .donosiliśmy, przed kilku tygodniami władze 

policyjne wpadły na ślady fałszerzy banknotów 50-cio 
Złotowych. OboniM.'. ólcdztiwo- iSMicyjne w tej sprawie- zo­
stało uikońćwiine, n ]>.oizostający pml zarzutem puszczania 
w obieg falsyfikatów zostaną w dniu dzisiejszym od^ta- 
w-ieia Hio więzień sądu o.kr. ikaniego. w Kralkowde.

P:er\vsze fałszywe banknoty 50-ciozłotowe pojawiły się 
w Tarnowie, dokąd też wfad.ze poltcyjne wysłały na śledź, 
two dwu wywiadowców. Aresztowano też w Tarnowie

■niejakiego Weissa, którego przewieziono <io Krakowa 
•lako głównego wspólnika Weissa aresztowano w Krako­
wie Pflenza i czterech innych osobników, żydów, którzy 
usiłowali zbiedz z Krakowa.

Przez -eeTeg dni ,policja. ipraeprowatliKiła rewizję u po 
dejawauych o.sóib za fabryczką talseywyiełi boJtkuotów, je­
dnak bez rzenltatu. Jest rzeozii jerlmik pewną, że fabrycz­
ka ta mieści się w Krakowie, iinajprawdopodobniej na 
Kazimierzu. U przyaresztowanych znaleziono kilkanaście 
sztuk fałszywych 50-ciozłotówek.

Z OPERETKI „NOWOŚCI", Rajska. D/.iś w .sobotę po­
południu po cenach całkiem zni-żonyich ..Gzjarodziejka 
kaniawiału". W niedzielę popol. .„Maiijeitla". W sobotę 
i niedzielę wieczór po' ccnia,oh zmiiżonyich preanje^a. .,0uo- 
tlewa Zuziaiuiim" z Cł/.eirnekóitMną w roli tytułowej. Najbliż­
szą preanjenę będzie sienwacyijma ouropejsika nowość „Hra­
bina Marica" z, Kaainierównią. Opereti.a ta. otrzyima nową 
i bogatą wystawę. Reżyisieruje dya-. 'Pilarski. Kapelmistrz 
Stefan Miszczak.

■UCIECHA. Tajemnicza śmieirt! na-st.ęipcy tropu i syna. 
ce.sia.rza Amst.ro-Węgier Franoijguka Józefa. I, Rudolfa, by­
ła wiolokrotnie. temiałem artyitycr/nyim dla literatów. Ża­
dna jeal.niak konceipoja-, starająca się iwy jaśni ć powody 
śmierci Rudolfa i jego. kochanki hrabianki Vecery, nie 
trafiła w zupełności do przekonania łbimóiws, a zagadka 
do dnł daisiejszych nie jest wyjaśnioną. Nieco światła 
•rzuciły na spiraiwę tą wydane, po wojnie .pamiętniki jednej 
z d-arn dworu, w  których za powód- śmierci podniesiono- 
fakt organizowania, przez Rudio-Lfa zamachu stanu. Na tej 
.koinicepcji opieii-a się film Tragedja domu Habsburgów, 
zbyt jednak idealizmjąc st,osunek tych dwojga kochanków 
i zapominając o posiadaniu przez Rudolfa prawowiernej 
żony. Film ten ze względu na kolosalną, i wspaniałą wy­
stawę, iboga.ctwio i przepych, historyczne osoby i grę ba.r- 
..1,7,0 u.datną hp.lnat.er0w, bu i,/,i zror/umiale zainteresowanie 
i się powodzeniem, choćby i /, tego może powo­
du, że tak niedawno płynno dla. wielu „aus Wien" tyle 
ro.zikosizy iw.iełkopioddańczyich. be.

•aox-------
SZoSTA ROCZNICA OSWOBODZENIA LWOWA. Dzi­

siaj, ,tj. 29 bm. o. gpdrz, 6 wiece, urządza Kat. Stów. Mło- 
dizieży polskiej K.raików-Śródanieście w Domu kat., św. 
Tomasza 37, uroczysty iwiecizoreik k.u uczczeniu 6 ej ro­
cznicy oswobodzenia Lwowa. Na program złożą się: Prze 
mówienie: Lwów w dziejach Piohiki — pro-f. Zaręba. De­
klamacja: A,nur OjJłunau (Or-Ot) jJ^wów". Felicja Żurow­
ska: „Orlęta",- sztuka dram. iw 3 aktach na tle oswobo- 
dizienia Lwowa, w  1918 r. — W czasie praerw przygry­
wać będzie orkiestra K. 8. ,;Orlęt-a“ . — Wstęp: 1 zł 
i 50 groszy,

BACZNOŚĆ INWALIDZI WOJENNI! Związek Inwali­
dów iWojenurayeh Rizpltej Polskiej zawiadamia wszystkich 
ipwalidów wojenmych, że w myśl irOzIltafeUu Miniiesterstwa 
Spraw Wiojskiowyioh — D.ep. VIII. San. L. 33064 % dnia 
29. X. 1924, wisizyacy inawtlidizi wojenni, którym te.rmin, 
orzec/yenia Komisji .rewiz yjnięj 'miiniąił, wimnri na,jdalej d'o 
12 miesięcy ,po wygaśnięciu prawomocności orzeczenia 
■Komisji wojśkowo-ileikaTśkiej .zgłosić się w swiojej Potvia.to 
iwej Komendzie Umupełnień. Refea-at Imnalidizik if- celem 
przedstawienia do ponownej komisji.

P,o ujdywie iroQ<iu inwalida nie zgłosiwiszy aię traci ipa-a- 
,wa inwalidzkie. Wsi/yscy izaś. którzy uzmiani ,zostali ,na 
pewien o-kres- czasu, winni -najdalej na dhva miesiące przed 
ppływem termieu izgłois:ć się dobrowolnie w P. K. 'U. Re­
ferat, Iuwoilidizki ,celem pouuorwoięg;;!, zbadania, gdyiż wtedy 
tyłko ciągłość wąpłatjł rent. nie izostanie przorwaną,

BTiższyich wyjaśnień udziela codziennie (,z wyjątkiem 
■niedziel i- świąt) w godzinach od  9 ido 1 przrpo-l. i od. 
5 do 7 popołudniu sak retor jat. Związku, Kraków. Pod- 
.ziamiize 30.

PREZYDIUM KRAKOWSKIEJ KONGREGACJI KU­
PIECKIEJ przypomina yswio-im człoiikiom, że N-adlzwyczoj- 
nie Wialne Zgromadzenie odł>ędzie się w niedzielę dnra 
30 hm. o godzinie, 10 k sali obrad- Riady miejslkiej. — 
Z uwiag: nia to. że przybędą Liczni delegaci z  p^ow noji, 
-Prezyd-jum łicz.y, że azłonike-ww po tak szoizególowym 
irni/. vT!rotówaniiU 'Żebrania aa pomocą komurndikatów w pra­
sie ira Zebraniu zjawią się liearde.

Z SALI SĄDOWEJ.
ZNOWU ODWLECZENIE WYROKU W PROCESIE 

WANDZLA.
Rozprawa w dniu wczorajszym rozpoczęła się od ogło­

szenia. Tryhumnlu doprtsr/.c.za.jącej i.ibwćw przesłuchania 
kilku świadków za.wniosikoiwany.ch pirae® obronę, a ponie­
waż niektórzy świaxlk,oiwie. mieszkają, na Pomorz/u, rozpra 
wa dzisiejsza ograniczy się (ńiyłąiazinie do przesłuohama 
nio-t*ifufża- dną Wisłockiego i świadka. Gatku-m. pocztm zo­
stanie odroczona do wtorku przyszłego tygodnia.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy postawiła obro- 
itiP oraz zastępcy stromy .pns.zkodoiwwiej szerteg nowych 
pytań dla znawców, .z których część z-ostała przez 'Try­
bunał dopuszczona tok, że żmawiey iprzeoiłożą we wtorek 
przyszłego tygodnia dodatkowe orzeczenie.

Po- przerwie południowej odezyf-ano zeznania braci i 
innych krewnych oskarżonego co do jego sito.--umków ma­
jątkowych 8v Ameryce otM  świadectwa ttrzęlowe z poli­
cji w Detroit. Trybunał zarządził odczytanie ważniej­
szych ttcliwol z księgi protokołów zgromadzeń założycieli 
w Amerycę^ żądając ,odMn-karżonego ośovia leżenia co do 
sprzeczność1 stwierdzonych między tymi uchwałami a ze­
znaniami oskarżonego. Najważnie-jsrze z tych sprzeczno­
ści >ą. te. że oska-iżony twierdzi -wbrew wyraźnej odmien­
nej uchwale, iż wolno mu było frę-ż og-rjini.c.zon-.ia przyj­
mować n-owyic.h akcjouarjMSizy w Polsce., podcza-s gdy w 
księdze .znarotowana. jest wyraźnie uchwała, że, przyjmo­
wanie nowych ezłe-nków jest dopuszczalne -tylko na tych. 
■samych warunkach co w .Ameryc.e, a więc z u-cLzi-ałapi 
od 5lK) do 10.000 doi., o-raiz,. -że do przyjęcia akciomir iu- 
szy w kraju potrzebna jes-t zgoda tak zwanego Komi-te- 
tu delegatów. Oskarżony w tych wypcuikach. kiedy mu 
to jęśt na iękę oświadcaa, że kisięga iprotókołów jest d:o- 
kumepteni. gdy zaś uchwały są dla niego nie,korzystne- 
tłumaciz.y, ,że proto-kolyr nie byty ściśle prowadzone.

Znamieinm-ym jest również faikt, że w księdze protoko­
łów niema żadnej uchwały co do podjęcia z Banku i 
przewiezienia dolarów do Polski i że wogóle ostatni pro­
tokół do-t.vcizv poisied-zenia z dnia 3 kwietnia 1921, kiedy 
o,skaxżAn\' odjechał do kraju dnia 20 kwietnia 1921.

Na -zapyfainie Tryfiuma.lu. jak użył inmych sum poza ka­
pitałem zakładowym, daje ośkarżomr wymijająco nie ści­
słe od pawiodzi, a przj znajc tylico wyraźnie, że otrzyma­
ną z Ameryki kwotę 830 doi. „Na Dar Narodowy" wpi­
sał na jedno z własnych kont w Banku,

Sensację na sań wywołał stwierdzony z protokołów 
śledztw a fakt, że oskarżony w c rasie dwóch różnych 
przesłuchań w śledztwie twierdził, że zmienił w maja 
1921 r. tylko 80.000 doi. po przeciętnym kursie 800 Mkp„ 
resztę znacznie później i po rn remie wyzszym kin sie, 
tak, iż uzyskał ze zmiany nie 100, Jęcz 150,000.000 Mkp„ 
n-a -rozprawie zaś twierdzh, że w maju 1921 rzimderuł nawet 
więcej niż cały kapitał zakładowy. Oskarżony e właści- 
AWim sohie tupetem odipowua l̂a, żc zoznoma jego w ślediz- 
twie bylv mylnie zaprot-okołotwan*1.

o  NAPAD -NA KOMIS.\Rj,A POLICJI DRA KOBIELĘ. 
Wczoraj w ikirak. sątlzie okręg, koirnrym jrnM  sso. Stu- 
berem t.ocizyte się ro,zpr.iwa przeciw Franciszkowi M.yoo- 
odowi, Adamowi Szcrajiowi, Jonowi rbiera-jowi. Broukla- 
yrowi PisarcayiltOiwi', Stefanowi Brylśkiieimu i Wład^ylawuo- 
wd Skrzyńskiemu, oskarżonym o to, że dnia 3 paźdai«rnd- 
ka. hr. w  Podgórzu no,padli’ na komisarza PP. dra. Kc-Kie- 
lę, jakoteż i la podwładnych mm posT^ninkowyah, peł­
niących służbę. Wówczas to dr Kobiela został pobity. 
Po jprzoprowadwonie-j ro-zjprawie sso. Stubeir wydal wyro-t 
■ikazujący: Mycionia na 4 miesiące, Adama Szcraja na 3 
miesiące zaś Jana Szeraja na 4 miesiące ciężikiego wię­
zienia. Reszta oskarżonych wostała uwoiLnioaia,
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Z talemnlc Lwowa.

w te ll wiez. przy kośneie św. M Jagdalecy
Lwów, 28 iii&togMkla. 

Siprawia ziKue.aiwfiik ttniumny z trupom pod podłogą 
celi zalkaamej w  daiwumn itawfpibte pnzy tok-Lole. aw. 
Mamji ilttgidatany :we Lwowie przybrała nagto nie- 
Sood siewany zwroit. Oto (to Biinra dbtdkity.wow Ja.nu 
Ómotmielkieiso przed diwomna tj^atlaianm zgłosił >.}ę p. 
Gawlik, były  inJfcsteir '̂rawBlki. a obacnie właświłfel 
realności przy ul. .'■łknhbkwwłklej; który DwotnklkSe- 
mu. dyr. tego Biura podał bardzo 

ważne szczegóły odnośnie do odkrycia tej trumny. 
iDrwomickL, znany ze swych sukcesów śledczych w 

wykrywaniu zbrodniarzy, sprawą tą ■ziaijął pcc.z-ął 
badać, a nawet •wyjeżdżał poiza Lwów, zbierając róż­
ne poszlaki tiarazie przeciw nieznanemu sprawcy. 
Gdy DwKunnkłkU był już na ■■wlafeciwej drodze z w y­
ją"wiemioan szozieijpółów.. sMwawial p. GialwMkśj do pótó- 
cyjniego Urzędu ślfeHfczcgiol

Wedle twierdzeń parna Gniwłiitoa znaleziony szkielet 
ma odnosić się do areszkantki Kobrynowej. Ona to 
pnzed 35 laty w własnem mieszkaniu w realności paizy 
ulicy Skaarbkowskiej 1. 37, która byki wła -mościią. fi- 
izyka dra ^asió-ikieAu ' ”

zamordowała Opuchlaka, 
ówczesnego własc-cielą Zakładu pogrzebowego. Za- 
motrdiowamy Opuchlak był bardzo majętny i swój 
pierwszorzędny zakład poigtrzehowy ptrowadził przy 
placu Kapitulnym. Był on kawalerem i utrzymy wał 
znajomość z ową Kobrynową.

Kobrynowa była o niego zazdrosna i gdy pewniej 
uiiedizieili nad ranem wrócił, czyniła miu wymówka, że 
ją zidtradza i w czasie lego

Siekierą zadała mu kilka uderzeń w głowę. 
Opuchłak zginął na miejscu, a Kubrymowa sama 

zgłosiła się do policji i doniosła o dofconanem morder­
stwie. Za ten Cizyn została ona zasądzona na 15 lat 
ciężkiego więzienia.

‘Ka/rę odisi&dyiwała ona w  zalklaldzk (karnym dila Ikto- 
fcśelt Mairji Magdaleny. W  ctzaede rym po kilku miesią­
cach miała wygrać ona na los turecki trzy tysiące 
guldenów austr. i celem zrabowania tego losu 

miał ją pt w en dozorca zam jHorwać, 
jak t o  opowiadały w^»3rw;ęźnialrikfi. Tytmuzawan w 

• pismaóh pojawiły się motaltOd, że Kobrynowa uciekła 
z więzienia, poaaem o  tęj sprawie słuch zaginął. 

Gowifli twierdzi, że znaiezlany szkielet pochodź.
z Kobrynowej.

Wskazany osobnik, jako domniemany mordenca, 
na już być aresztowany. Slędizttiwto jieśt dalej energi­
cznie prowadizoine. a jeśl': utwieńctzone aoistamie dioda/t- 
ainn wytndkietn, będzie rto tak *amnK> wiielką sensacją, 
nak przed1 35 laty było sensaoją SaniordOwtaSffię Upuch- 
latoa, ujęte nawet w  pta-etnfloi, śpięwame po ulicach 
I żwawa z TOf remem:

„Parni Kobrynowa (Murze zrobiłia,
Że Opuuhiilalkioiwri głowę rozbiła!“

KORZYSTAJCIE Z WIELKIEJ 
WYSPRZEDAŻY PRZEDŚWIĄTECZNEJ I
Za  przykładem  lat ubiegłych  i w obec w ielk iego  zapasu wszelkich towarów manufak- 
torowych w naszych składach, postanow iliśm y i obecnie urządzić wielką p rzed św ią­

teczną w ysprzedaż po niebyw ale rrzkich cenach :

um  i m  mm
M T 3 metry za 8 2 1 . 5 0  jr . 3 metry ' 1 *8

GIEŁDA.
Kraków, 29 listopada..

Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Ruch nadal 
mały przy ter dencji przeważnie słabej. Kilka papierów 
utrzymało swój kurs.

Na rynku pieniężnym i dewizowym ruch minimalny 
przy tendencji nieco mocniejszej.

Na pogiełdzdu ldlka zaledwie transakcji.
DEWŁZY W OBROTACH BANKOWYCH.

Nioiwy Jork 2.20—5.19 i trzy dziwa rte (cizeik). Londyn 
24.15: Zurych 100.75: Wiedeń 7.34 i trzy (czwarte; Pra­
ga  15.70.

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bamlk F rzemysiłofw.
Zielenierwiskj
H. Cegieł siki Poznań
Trzebinia żełaiz -
•łórka
Siersiza.
Tenege 
Poiaka Yaf.ta 
Cnu&lfrw-
Cbodorów
Chybie 
A. Piasecki

W transakcji: 
0.33—41.34 

1020—10.40 
0.53 
0.73

16.00—16 25 
4.70—4.85 
2.15—2.50 
0j67—0.69 

053 
6.30—5.40 

6.60 
1.40

a k c j e  n a  p o g l e l d zie
Gazv -wschodnie 12.75: Nobel 1.75- -1.85- Gazy zachod­

nie 3.10—320: Gloria 020 .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Akcje: Butik Handlowy 5.10; H. Oegieiski Poznań 055; 
Zietenieroski 10.50; Żyrardów 13.00; Spirytus 2)25; Oho du­
rów 520; Nobel 1.75: Ursus 1.50. Oraielów 0.53.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamkniecie giełdy: Paryż 27.75: Londyn 04; Nowy Jork 

5.18; Bełgja 2525; Włochy 02j48; Hjolu.niOj&, 209; Berlin 
123; Wiedeń 70210. Sz-okboJim 139235; (Jhryail janja 7625; 
Kopemhaga 90.75; Śofja 375; Praga 15.65; Warszawa 100; 
Biiałogród 750; Ajtemy 9(25. Konstantynopol 227; Bukareszt 
265: iłelsiiigfiOT-* 13: Butno? Aires 187.

Po otrzymaniu zamówieula wyisjfSiamyj 3 metry matei-ja- 
łu „Yenecifa" — jest to .materjał njjpuiany elegancki i wy'- 
kiwiątny, iw ziipeinośor nadającą' się na najmodniejsze 
ubranie męskie lub ikiostjum dti.maki rwe wszysrtkich mod­
nych kolorauli lub w eleganckie kra,teczki i ipasacrzki.
Za całe 3 metry tylko zł 8.50 gr.; ^Vnglja“ 10.50 gr.; 
lepszy gatunek 12 zł; najlepszy gatunek „C“ 15 zł;

gatunek „D“ 17 zł; gatunek „Prima“ 20 zł.
Przy zWmówieaiiu 3 łauponów uhrauiowi ch dodaje się

ZUPEŁNIE DARMO!!!
Podszewkę pod każdą mary'narkę.

KUPONY NA MĘSKIE SPODNIE
Gatunek J-ea y  2.95 gir,. ll-g:i 3.95 gir., IlTjli 4.95 gr., ga­

tunek „Pi-imia" za 6 ml.

MATERJAŁ „ULSTER“ NA PALTO ZA 16 Z Ł
Jest to .wiełniany anaterjał na ]>a3to jesienne i wiosenne, 
z drugiej stromy gładkie lub krata zasłępująoa. ponł«ae.wik«g 
we wazyirtkkih /kioloraóh, w zmi>ełi§|gB -uadiaijąca. się ua 
ele.'g;unokie palta męskie zia- 2 i .pól metra 16 et, lepszy 

jtut umieik 18 d 90 r/J.
WELOl R NA PALTO za 2 i pół metra 22, 25 i 28 zł. 
WELOLR NA BURKI PODRÓŻNE bardzo gruby i ciepły' 

w ciemiHYich kolorach za metr 8 i 10 zł.

MATERJAŁY WEŁNIANE MĘSKIE I DAMSKIE
BOSTON czarny granat luib nweng-u cena za. metr 7, 8.50 

i 10 zł.
Materjał JSICBA“ na ubrania wiosenne, sizai-y, bronzowy" 

gŁadki w paseczki lub ikratki. cern za metr 6, 8. 10 
i 12 zł.

BOSTONY K AMGARNOWE w najlepszym giatunku kra­
jowe i 7jagranicizme, ozamny. granat, bomz, maremgo w 
kołoracłi jasmych, ghidkie iw  prążki i kratki ma g<,rni- 
turv męskie i ,kostjumv damiakie. cena aa metr 12. 15 
18, 20 i 22 zk

MATERJAŁY SPODNIOWE gładkie lub białe paseoaki 
na czarnyim tle, - specjalnie do ubrań wizytowych, cena 
z i „re+r 10, 12, 15, 18 i 20 zł.

PLUSZ W PiK \ŻKI we rwaziy-Bitkicłi kolorach ma ubranie 
sportowe i spodnie, mudzwciciziaj moc-U|T, icerna zti metr 
4.50, 5 i 6 zł.

Do :kiażdeigo ubrania męskiego wysyłaimy ma żądanie peł­
ne 'komplety podszewki pod oały* garmtur ze wszyisitk.iiini 
dodatkami, cema izia komplet gatunek Inszy 8 zł, gia.t. U-gi 

10 zł. gat. Hl-tci 12 izł."
Materjały' wojskoiwc „FRBNCH“, s,j>ee.jałiue nia mmodury 

dia PP. wojskowych, aa metr 7. 9, 12. 15, 18, 20 i 25 zł. 
Materjał „Struks“ , na spodnie sportowe, wyrób w prążki 

i do konnej jazdy we wiszystkicłi kołoraeh, cena za 
metr 5, 6.50 i 8 zł.

KAMGAiRNOWY najniższy eiartmiteik 18, 20, 22 i 24 zł. 
ZAMSZE NA PALTA damskie izimiofwe gładkie W“  wszyst 

kich modnych ko torach, cena. za metr 10, 12 i 15 zł. 
MATERJAŁ „KOWEiRiKjOT“ C7ytsitio wełniany knajo-w v 

na palta damskie i męskie lub gairultury, ®a metr 10, 
12. (5 i 18 zł, ®agraiui«zn.Y 20 i 24 zł.

SUKNA ucraiiow.fikie ona ubrania i nituduryi kolory uiia- 
;rengo, zielony, czarniny, gramiat, cena aa metr 4, 6 i 8 zł. 

KREPA CZARNA, specjalny gatunok na sutanny' dla 
WPP. Diucłnównycłi, ima fraki, surduty i smofciągi, cena 
za metr 15, 18. 20, 22 i 25 zi.

NA POKRYCIE FUTER I BEKIESZ towar czyisto weł­
niany kra.joiwy i zagrairfSzłp w różn(yc(h modny;ch ko­
lorach, cena izia merr 6, 8, 10, 12 i 15 zł.

SZEWIOTY I W-EŁNY matoiwe (ua .snknie damskie maj- 
lepsaego wyirołMi, podwójnej aaeroikośol, wie wszystkich 
ikotorach, cena za metr 4, 5, 6.50, 8 i 10 zł.

BOSTON KOS TJUMOWY czairmy, grania,i, szary, broinz, 
ipiiaskmw.y', iw zuipełmości zaisitępująciy wyroby magrani>oz- 
ne, ce.ua ki metr ,10, 12 i 15 zł.

GABARDINA we iwtśzy'sltikiioh kolorach ihanicM> efekt o w- 
nyicłi, madiająieyicłi .się ma ko»tjumy i wizytowe sukuie, 
oena za metr 12, 16 i 18 zł.

WEŁNY W KRATY I PASY ostatniej mody ijndwójn. 
saerok. ma spó lnikimki i sulkmiei, eemiii .za. metr 5.50, 6̂ 50, 
8..5ł). 10, 12 i 15 zł. ,

POPeLINA /półjedfwahmiai gŁadka angiełisika w paski ma 
bOnzki, suknie we wisziystkich ko:lorach najmodniejszych 
PK> 6 i 7 izł za metr. Czysto jedwabna franciuisflca 10, 
12 i 14 zł.

CREPE DE CHINE szęyajcar^ki, podwójnej szerokości we 
wszystkich kolorach, najlepszy gatunek na suknie ba- 
kw e i wizytowe, cena za metr 12, 14 i 16 zł.

ADAMASZEK jpółjediwtabmy, specjalnie ma podszewki daan 
skie we wszystkich kolorach i różnych de-seniacli, cena. 
za metr 4. 5 i 6 izł. Jedwabny 8, ‘ 10, 12. 14 i 16 zł. 

SPECJALNE ADAiMASZKI ma ozdoby' łaościiełne półjed- 
(wabne,, cena aa metr 5.50, 6130 i 8 ił: jedwabne zagra­
niczne 15. 18, 20 i 24 zł.

SATYNA FRANCUSKA „LIBERTI“  ma. suknie, bluzki, 
podszewki, gładkie w różnych (kołdrach, oena aa metr 
1. 95 gr, deseniowe 3.95 gir.

DZIAŁ PŁÓCIEN I TOWARÓW BIAŁYCH
PŁÓTNA .na bieliznę najlepszych fabryk w sztuczkach 

po 17 metrów, cena izia sztuciakę 20.95 gr, 22J50. 24, 
2ti i 28 złotych.

MAD.EPiOLAMY I NANSUKI krajowe i zagramiozaie ma 
metry, cenna, za metr 1.30, .1.40 'i 1.50.

SURÓWKA NA BIELIZNĘ, cenna za metr 1, 1,15 i 1.25. 
CAJG ma ubrania rolmtuieze i d.zieciinne ibardzn mocne 

gładkie albo w paski, oena za anełr 1.40, 1.60 i 1.80, 
poęlrcójnej szerokości 2.75, 3.25, 3i>0 i 4 izł.

„TYK “ na wsypy najlepazegio gatunku, gwarantowane, 
ini.eprz«,pusze ziające pierzy' -po 1.50 i 1.70 gr. 

PRZEŚCIERADŁA GOTOWE na. największe łóżka, .wyso­
kiego gatunku, c.enia za sztukę 5. 6 i 7 zł.

RĘCZNIKI iwaffloiwe lub gładkie, trwałe cv praniu, cena
1.75, 1.95. 2.40 i. 2.70.

OXPORD POŚCIE LOM'Y im poszwy do pierzyn, powłoki
w kn.tę czerwoną, cenna za meta- 1.30, 1.40 i' 1.60. 

D5MKA BIAŁA specjalnie na kialesomy. bardzo trwała 
N prani.u, cena ®a metr 1.35. 1.50 i -1.70.

ZEFIRY ANGIELSKIE I CZESKIE nia dizienme koszule, 
cena izn metr 1.65, 1.80, 1.95, 2,10 i 2,25.

OBRUSY BIAŁE na 6 osób, wysokiego gatunku w róż- 
aiycłi kołoracłi, oeima za sztukę 6, 7 i 8 zł: kołorowe, 
ślLcz.ne deseni0 -we wiszyistkLah kolorach na 6 osób, cena 
iza sztukę 7, 8 i 10 zł.'

OBRUS5 ŃA METRY ibiałe w ślicizime dasemie, oneftr 3.45. 
CHUSTECZKI DO NOSA białe damskie i kolorowe 1.75,

2.75, 3.50, 4.50 i 6 zł tuzin.
Kraijaw* i s/rwajciairsikie męskie 5.50, 6j50 i 8 izł tuzin. 
FLANELE FR \NCUSK1E w różny-cłi kolorach i dese­

niach podwójnej szerokości, cena iza metr 1, 1.20, 1.50 
i 1B5 gr.

BAJE GRUBE w różnyioh deseniach podwójnej szeroko­
ści, cena za meta 2.60, 2.75 i 2.96.

DZIAŁ BIELIZNY GOTOWEJ
‘KOSZULE MĘSKIF ikfołiorawe dizienme w pasecz/ki, cen» 

iza sztukę 4 i 5 .zł.
KOSZULE męskie zefirowe (lzienn«e prasowane z mankie­

tom; i drwioma korMenzytkami cema 850 i .1050 zia szitukę. 
KOSZULE ayoene białe z najlepszego płótna, oema 4.50 

i 550 za sztukę.
KOSZULE pikowe balowe białe do fraków, oema 10 i 12 

ałotyioh aa sz,tulkę.
KALESONY męskie kolorowe w różnych deseniach, cema 

350 i 4.50 raa eatukę.
KVLES0NY męskie ze ispetajałnej żyrardiowskięj dymki, 

bardzo trwałe w praniu, cena za parę 4.50.
KOSZULE DAMSKIE białe haftowane lub z koronkami, 

cena r/n. •sztukę 4, 550 i 650.
Szwajcarskie opałowe i baty.stowe z koronkami 6. 8 i 10 

izłotyuh.
GARNITURY (tj. koszule i majtki) eleganckie opalowe 

lub 'batystowe z koronkami, cena za garnitur 12. 15 
i 18 .złotych.
M.UJTIKI białe damskie ,z koronkiinii. cena za. parę 3.75, 

4.50 i 6 izl.
REFORMY DAMSKIE w różnych kolorach, cena za parę 

3, 4 i 550 izł.
KOMBINEZON, tj. .całość, halka razem ze stamcz,kieai 

k  elegianidkiegx> azwajcanskieigio hiaftiu, oena za sztukę 
5, 650 i 8 zł; w lepszym gatuPku batystowe 9, 12 i 15 
złotych za sztukę.

KOCE GŁADKIE ze szlakami, lekkie, puszyste i bardzo 
clypłe, cena za sztukę 850.

KOCE PLUSZOWE piękne dosenie lub gładkie w róż­
nych kolorach, cena za- sztukę 15, 18, 21 i 24 af. 

KOŁDRY WATOWE kryte ,atyną, ma hiałej wacie, na 
doibrej podszew-e, największego1 rozmiaru, cena za 
sztuka 25, 30 i 35 izł; atłasowe kryte francuską eatmą 
gładką lub deseniową 45 i 50 zł.

KAPY PIKOWE na łóżka i istiosowne do1 nich obruay 
iw różnych kolorach i desaimiaidi, goiheJin. i białe, cena 
za sztukę 65u, 8, 10, 12 i .15 zł.

SKARPETKI I POŃCZOCHY bawełniane i fildecosowe 
, półjedwiabne za pół tuzina cena 4, 6, 8, .12. 15 i 20 zŁ 

BIELIZNA CILPŁA męska za parę (koszulka i kalesony) 
i 16 .7.1. 8 .-15,; i 12 t l .

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku (płaci się 
przy odbiorze); za przesyłkę i opakowanie oblicza _ się ̂  podług taryfy oocztowej. BEZ WSZELKIEGO 
RYZYKA!!! Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż_ jeż“li towar się nie spodoba, przyjmujemy z powro­

tem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adresować:

DOM TOWAROWY „POLSKI MAGAZYN BŁAWATNY“ Warszawa Plac Żelaznej Bramy Nr. D|2.
PRZY OGdODZIE SASKIM .

FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1862. -  Naszą dewizą je s t : MAŁY ZYSK -  DUŻY 03RÓT —  KONKURENCJA.
Prosimy o łaskawe odwiedzenie naszego składu dla przekonania się n aooroci i taniości naszych towarów.
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HHISTU 0TWSBT1
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem g e n y  m mU temiram anienocDia
ogłosztA  

Redakcja nic odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 —  dla posŁaiująoyah posad zł. 0.05 —  m  słowo drobne o treści matry-
■oazjałnej zŁ 0.12 —  wiersz miaim. jedmoazpailitowy zł. 0.10 —  wiersz w rubryce „Nadesłane'* zł. 0.25 —  wieraiz miiltSiiiietrowy po (kronice zL 0.40 __
Ogłoeizenia przed (tekstem wiersz miJiimetoawy zł. 0.50 —  Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. —  Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.

Kto chce

Jest to- niebywała okazja dla własnej potrzeby, łub na 
dalszą .korzystną sprzedaż. Wysyłamy każdemu z naszego 
składu po otrzymaniu listownego zatnówienda

30 SZTUCZEK TOWARU ZA 38 ZŁOTYCH
a mianowicie: odcinek wełnianego towaru na praktyczne 
zimowe męskie ubranie, (odcinek na modną zimową spód- 
niozikę, odcinek na elegancką ciepłą bluzkę, odoinek na 
ciepłą męską koszulę, odcinek na parę ciepłych kaleso­
nów, odcinek na ciepłą baleczkę, ode. ma damski kaftanik, 
12 chusteczek do nosa, resztkę na fartuch, jedną chustecz­
kę na głowę, 3 pory dobrych skarpetek i 6 szpulek nici 
do .szycia. To wszystko razem wyłącznie w dobrym ga­
tunku wysyłam pocztą za zaliczką, nawet bez zadatku, 
tylko za 38 złotych, również w wyższym
gatunku za 45 Zł. i w najwyższym gat. za 50 Zł.

Zamówienia prosimy adresować:
Skład fabryczny M. BRYL 20, Łódź Piotrkowska 56 

w podwórzu.
Uwaga! Jeżeli otirzymany towar się nie spodoba, to 

przyjmujemy -takowy z powrotem d zwracamy pieniądze 
w całości 1161

Spytajcia się swego la k a rza ,2  A  f i r t C f l i
a ten wam potwierdzi, ż e l  J H L U U f c f  U m

jest uznanym środkiem przeciw chorobom płucnym . 
Zalecany przez powagi lekarskie FA G 0S 0L leczy: 

GRUŹLICĘ, B R0NCHIT, KASZEL, A STM Ę i KOKLUSZ.
Skład g łów n y : HENRYK FUKS, Warszawa, Żórawia 4-a 

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka"

50-xy rok wydawnictwa 
Kraków, ul. Dunajewskiego 7 .1 p. 
Prenumerata kwartalna 1 zl. 20 gr.

H Czytajcie, prenumerujcie 8 popierajcie 1 {§

[ „GŁOS WSCHODU” 1
B  13
£3 T yg o d n ik  pośw ięcony sprawom  W schodu gj
B  i Po lsk i pod redakcją  poety  gruzińskiego gj 
El Sargo Kuruliszwilli.Tyg.„Głos Wschodu” w yd a- Q
|  je  dodatki w  językach francuskim i tureckim. Jjj

0  Prenum erata roczna wynosi 20  z ł., półrocznie 10 zł. 0
U Prenumeratorzy roczni otrzymają jako premjum !=j 

artystyczny iliustrowany „Album W schodu". jjj

B  Mits Redakcji i Mministiacji: M M  Warszawa. Warecka Itr. 9. 0
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Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z  KO GUTKIEM

w yrobu apteki A. Gąsiec- 
kiego w Warszawie.

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .

p p p iB iimuBin

Naihi
Żądajcie w aptekach i dro- 

guerjach higienicznych 
przysypki dia dzieci

„Puder dzidzi"
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.

DROBNE OGŁOSZENIA
X)M MUROWANY, z wotoem mieszkaniem, nadający się 

bądżkoJwietk interes, w bardzo* pięknym położeniu, Jo- 
łownia, piwnica, stajnia, boisikio, szopa na węgiel, świa- 
ło  elektryozme, ogród: i koło 600 m2  poda, nadające siię 
ja parcele budowlane, z powodu stosunków famuhjnych 
ia 2000 dolarów, zaraz gotówka, natychmiast do sprze- 
1-ania. H. Silberfeld, rzeźnik w Szczakowej. 1191

I

R eu m atyzm
P iasek
A rle rio -S cie ro sa
K w a sy

Ofiary kwasu moczowego
Artretyk, g łów nie  po nadużyciach w  jedzeniu i piciu, musi co 
m iesiąc  przeprow adzać kurację U rodonalem , który go  zachowa 
przed atakami podagrycznem i, reum atyczntm i i kolkam i nerko- 
wemi. Z  chwilą  g d y  mocz przybiera kolor czerwony lub zawiera 

p iasek  spieszcie po ratunek do llrodonalu .

Środek zalecam y przez 
Prof. L a n c e r e a u x  b. 
Prezesa  A kad em ji M e ­
dycznej w je g o  dziele 

o podagrze.

Zatruty przez kwas m oczow y, dręczony przez ciełpienia, może być uratowany tylko przez
ponieważ U R O D O N A L  
rozpuszcza kwas m oczow yURODONAL CHATELAIN A

Urodonal Chatelain’a można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych. — Przy kupnie zwracać nale­
ży uwagę na firmę wynalazcy C riA IE L A IN ’A.‘— Generalna reprezentacja Warszawa, Fredry 4, tel. 73-55 i 155-59.

[EUhIIEsIEs IIEb IEhIIIsIKbJ
MASZYNY do szycia znanej 

dobroci „Kasprzy c ki?9a". 
Tanio - Hurtowo - Detalicz­
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty reparacyine.War­
szawa, ul. Marszałkowska 
1.153. Telefon 104-51. Filia: 
Częstochow a, Aleja 43, Za­
mawiać można listownie w 
Warszawie, 819
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Ogrodzenia 
nietyłko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
K om pletne ogrodzę-; 
nia z siatki drucianej 
zw ykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak  również 
ogrodzenia kom bino­
wane z drutem kol­

czastym , p o lec a :  
F|rma

Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Telefon 277.
Adres tel. „Matalgor" 

D ostaw a szybka d u ­
ży zapas siatek -na 
składzie. Oferty i pro­
spekty  na każde żą­

danie.

WIELKA WYSPRZEDAŻU!
Z  powodu likwidacji  naszej fabryki w Łod zi i składu w W arszawie 

p o stan ow iliśm y wysprzedać

15.000 RESZTEK PO CENACH NIEZNANYCH JESZCZE NA RYNKU
500 resztek .L ondon " 
500 resztek .Kanąda" 
500 resztek .W ersal" 
500 resztek „Torunea" 
450 resztek „Taft“

3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 8 "5 
3 melry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 1075 
3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 12’50 
3 metry na ubranie męskie lub kostium dam. Zł. 15 75 
3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 18'— 

500 resztek „M anchestere“ 3 metry na ubranie męskie lub kostjum dam. Zł. 20 — 
750 resztek na spodnie kolor., gładkie i w różne paski 1.10 m. po 3,

4, 50 gr. 6, 10 i 12 Zł.
800 resztek „K airo“ na suknie damskie i dziecinne 3 metry Zł. 5-50
500 resztek „A ida“ na suknie damskie i dziecinne 3 metry Zł. 750
750 resztek szewiotu gładkiego we wszystkich kol. 3 metry na suknię Zł. 7 50

szersz. Zł. 950
400 resztek materjału „tenis" na suknie dziecinne i bluzki damskie 3 metr. Zł. 6’50 
250 resztek ,N ouvetes“ jedwabist, na bluzki w różnych kolor. 2 metr. Zł. 4 '— 
500 resztek kraty lub pasy na spódnicę Zł. 6‘75.
300 resztek kiaty lub pasy na całą suknię Zł. 1075.
500 resztek flanele gładkie lub w pasy 3 metry Z ł, 3 30.
400 resztek p ope lin y  p ó łjed w . we wszystk kolor, na bluzkę 172 metra Zł. 8 80. 
450 sztuk p łó tn a  na b ie lizn ę , sztuczki do 17 m etr. po Zł. 21 50 ,22'50, 24,26 i 28 Zł.

1.000 ręczników wafl. lub gładkie po Zł. 1'90, 2.40 1 26 0 .
500 obrusów  białych na 6 osób , w ysokiego gatunku po Zł. 6, 7 i 8.
500 koszul damskich z koronkami "po Zł. 3 50 i 4 75.
500 koszul męskich w paseczki po Zł. 3 95 i 4-50.
500 koszul męskich zefirowych dziennych z 2-ma kołnierzykami i mankietami 

po Zł. 8 25 i 9-50.
300 koszul dziennych pikowych biał. do fraka po Zł. 950  i 12.
500 par kalesonów kolorowych po Zł. 3 50 i 4 50.
500 „ „ białych z dymki po Zł. 4-50
350 koców  gładkich ze szlakami, lekkie, puszyste po Zł. 9 50
300 k oców  pluszowych w desenie lub gładkie po Zł. 15, 18, 21, 22 i 24 za szt.
200 kołder watowych, kryte satyną p o  Zł. 25, 30 i 35 za sztukę.
400 kap pikowych na łóżka po Zł. 8, 10 i 12 za sztukę.

1.000 tuzinów chustek do nosa, damskie i męskie webowa szwajcarskie, białe 
i kolorowe po Z ł. 175, 2 10 , 2 75, 2-95, 3 50, 450 i 6.

Surówka na bieliznę po Zł. 1, 1'15 i 1-25 za metr.
Dymka biała specjalna na kalesony po Zł. L30, L50 i 170 za metr.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką p o ­
cztową bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie obli­
cza się podług taryfy pocztowej.

Bez wszelkiego ryzyka! 1!
Kupujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyj­

mujemy z powrotem i zwracamy pięniądze.
Zamówienia prosimy adresować:

UNIWERSALNY SKŁAD MANUFAKTURY

P. PRACOW ITY
WARSZAWA, ŻELAZNA BRAMA Nr. 2|4.

Obejrzenie naszego składu nie obowiązuje do kupna.

OdjwiwiedHtaiHij' redaktor: Dr. Włwfy#l*w fairnkA Krafkonrak* Drukami* Nakładów* w K rakow ie pod lanzfdem J. Borkowic®*.


